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1 H o m ls f l m  p S c p m
Dyskusje budżetową na pleniun Sejmu/ 

która rozpocznie się dnia 8 lutego, poprze­
dziło szereg faktów, przesądzających zgóry I 
je j przebieg i ostateczne wyniki. Zresztą, | 
już sama dyskusja w  sejmowej komisji bu-1 
dżetowej dostarczyła w  tym względzie tyle 
orjentacyjnego materjału, iż nie można 
mieć żadnych wątpliwości, jak Seun w yko­
na najważniejsze zadanie każdego parla­
mentu: uchwalenie budżetu.

N ie przestrzegając porządku chronolo­
gicznego, wskażemy na mektóre z tych fa ­
któw. Najpierw przypomnimy, w  jakich w a­

runkach ma. się toczyć sejmowa dyskusja 
budżetowa. Zadecydował o tern w  formie 
arbitralnej, bez uwzględnienia sprzeciwów 
przedstawicieli klubów opozycyjnych, mar- j 

szalek Świtalski. Bez porozumienia z tym" 
Idubami poddał pod glosowanie sprawę po- j 
działu kontyngentu czasu, przeznaczonego 
na dyskusję budżetową. To, co w  Każdym 
parlamencie, a i w  popvzech/cli Sejmach, 
ustalano na podstawie wzajemnego porozu­
mienia wszystkich klubów sejmowych, tym 
razem przesądzono w drodze głosowania, 
którego wynik nie mógł być inny od tego, 
jakiego pragnął marszałek Świtalski. W ięk­
szość rządowa podzieliła jego stanowisko 
i w rezultacie opozycji pozostań łono mini­
malne kontyngenty czasu, jeszcze mniej­
sze, niż w  roku ubiegłym. Ten nowy ostra 
cyzm w  stosunku do opozycji tlomaczył 
marsz. Świtalski postanowieniem konstytu­
cji, domagającem się uchwalenia przez 
Sejm preliminarza budżetu do połowy lute 
go. Istotnie, taki przc-pis istnieje, ale twór­
cy konstytucji marcowej nie przewidywali, 
że z Sejmem będą się działy różne „hocki 
klocki!£, że odraczać się bedzie sesje sejmo­
we i że najważniejszą z nich — budżeto­
wy —  zredukuje się do ostatecznych gra­
nic. A le argumenty te nie przekonały 
marsz. Świtalskiego i wdększości rządowej. 
Regulamin sejmowy został pogwałcony, a 

protesty klubów opozycyjnych spotkał ten 
sam los, jaki jest udziałem wszystkich bez 
wyjątku wystąpień opozycji

N ie miała ona, oczywiście, także żadne­
go wpływu na ustalenie wysokości bu­
dżetu państwowego, przyjętego przez komi 
sję w  trzeciem czytaniu. N ie wniesiono do 
przedłożenia rządowego żadnych istotnych 
zmian, nie próbowano nawet zrównoważyć 
budżetu, pozostawiając wszelkie trosk: 
związane z realizacją budżetu, rządowi. Za­
sada „lu zów “  i tym razem zw yciężyła na 
całej linji. Rząd może robić z budżetem, co 
mu się tylko bedzie podobało. Że tak, a nie 
inaczej, pojmuje swój stosunek do budżetu, 

dowiedzieliśmy się z przemówienia ministra 
skarbu, p. Zawadzkiego, gdy zapewniał, że 
wyaatki dostosowywać bedzie do docho­
dów, wobec czego niema obawy, aby był 
zmuszony uciekać się do środków, uiebez 
piecznych dla podstaw naszego gospodar­
stwa narodowego. Zasada słuszna, ale co 
to ma wspólnego z racjonalnie ustalonym 
budżetem państwowym? Chyba bardzo nie 
w ie'e. Budżet musi się opierać na pewnvoh 
trwałych podstawach, musi mieć jakieś wv 
tyczne —  że użyjem y tego tak często nad­
używanego wyrażenia w  przeciwnym

bowiem razie przestaje być budżetem w  nor 
malnem tego s łow a . znaczeniu, a staje się 
wypadkową różnych dowolnych kombma- 
cyj, przy której tylko fundusze dyspozy­
cyjne stanowią jedyną ustabilizowaną po­

zycje-
Tak i właśnie charakter ma przyjęty 

przez komisję sejmową preliminarz budże­
tu. W szystko w  nim jest nierealne, wszyst­
kie ooliczenia, na których się opiera, mogą 
się okazać zawodne, prócz tego, że prze­
w idywany deficyt będzie znacznie w ięk­
szy. Cyfra 361 miljonów, w  której, według 
zdania rządu, ma się wyrazić spodziewany 
deficyt, jest niewątpliwie najmniej realna 
ze wszystkich pozycyj budżetowych. Już 
w  komisji sejmowej przez obniżenie w p ły­
w ów  z różnych źródeł podatkowych zwięk­
szono niedobór budżetowy o 30 miljonów 
do sumy 391 miljonów. Do tego, jak w ie­
my, dochodzi deficyt kolejow y w  sumie 
1.60 miljonów-, pozstem przewiduje się, -że 
konwersja listów zastawnych da około 10 
miljonów niedoboru, łączny zatem defmyt 
wyniesie 560 miljonów złotych. Jest to su­
ma olbrzymia, wynosząca przeszło 20 proc. 

preliminowanego budżetu.
Są tacy, którzy przewidują, opierając 

się zarówno na zeszłorocznem doświadcze­
niu, jak ua zmniejszających się wpływach 

skarbowych, że i ta suma nie jest ostatecz­
na i że należy się spodziew-ać dalszego je j 
przekroczenia o nowe dziesiątki miljonów-. 

I  trudno się oprzeć wrażenia, że istotnie, 

tak będzie. W ypadki biegną bardzo szybko 
i nie widać końc-a tej linji pochyłej, na któ­
rą już dawno weszła nasza gospodarka pań 
stwowa, będąca w  dużej mierze rezultatem 
tego kultu niekompetencji, jaki właśnie 
w  tej dziedzinie osiągnął sw-ój punkt kul­
minacyjny.

dominacja p. Zawadzkiego na stanowi­
sko ministra skarbu jest pewnem sprzenie­
wierzeniem się temu kultowi, ale jest to 

dopiero krok pierwszy na tej drodze, po 
którym, niestety, nie poszły dalsze. T o  też 
właściwie nic się dotąd nie zmienno. Różni­
ca cała polega na tern, że mim Zaw-adzki 
w  sweui przemówieniu, wygioszonem przy 
budżecie ministerstwa skarbu, ostrożniej,' 

iuż jego poprzedniej-, oceniał sytuację go­
spodarczą i unikał tych optymistycznych 

momentów, z których życie już tyle razy 
zakpiło w  sposób jaknaibardziej niemiło­
sierny, Nowym  także momentem w  jego 
przemówieniu było odwoływanie się do 
zaufania społeczeństwa. Żałować tylko na­
leży, że to zdarza się tak rzadko, i że wo- 
góle czynnik zaufania tak mało jest brany 

pod uwagę w  polityce rządów pomajowych.
G dyby było inaczej, sytuacja gospodar­

cza w  państwie byłaby- z pew-nością lepsza, 
a dyskusja budżetowa, zarówno w  komisji, 

jak i na plenum Sejmu toczyłaby się w  in­

nych warunkach, zgodnych bardziej z na­
strojami społeczeństwa i w ięcej odpowiada­
jących jego uzasadnionym wymaganiom. 
Obecny stan rzeczy z jednej strony jest ja ­
skrawym dowodem nieufności do społeczeń 
stwa i jego przedstawicieli w Sejmie, z dru- 
giej —  pogłębia jeszcze bardziej ten brak 

zamania, jaki istnieje w  społeczeństn-ie do

Daiadior upopnmiie soc alistom S tek w pządziE.
Paryż, 30 stycznia, dokowania Daladiera 

w spra.vie utworzenia nowego rządu francuskie 
go trwają w daiszym ciągi* DziJ nrzedpolud- 
nem odbył on komerencję z deiegacją frakcji 
socjalistycznej Izby z Leonem Blumem na cze 
le. Zaproponował socjalistom udział w rządzie, 
ofiarując im 5 tek i natychmiastowe wyKonanie 
programa wedle kompromisu uchwalunegc

przez komisję finansową, opracowanego na pod 
sta.vie projektu rządowego i kontrprojektu so­
cjalistycznego, w sprawie uzdrowienia fin a łów  
i równowag: budżetowej.

Ponieważ Daladier zamierza rząd utwoi^yd 
w możliwie najkrótszym czasie, prosił socjali­
stów, aby mu dal; oapowiedź jeszcze dziś wie­
czór.

siitter k ttd a rca  Rzeszo.
Berlin, 80 stycznia. Całkiem nłespodziewa< 

nie i prawie że konspiracyjnie przywódca partji 
narodowo-socjalistyczucj Adolf Hitler miano­
wany został dziś w południe kanclerzem Rze­
szy.

O godz .12 w południe nrzyjął prezydent 
Hindenburs  Hitlera i dawnego kanclerza v. Pa- 
pena, z którymi oaDył dłuższą rozmową. W  to­
ku rozmowy prezydent Rzeszy zamianował 
Hitlera kanclerzem Rztazy, a na jego wniosek 
zatwierdzi’ rząd Rzeszy w składzie następują­
cym:

Kanclerz Adolf Hitler, wicekanclerz i ko­
misarz Rzeszy dla Prui —  v. Papen, minister­
stwo spraw zagranicznych —  baron v. Neuratlt. 
ministerstwo spraw wewnętrznych —  dr. Frick 
ministerstwo Reichswehry —  generał Werner 
v. Blomperg, ministerstwo skarbu —  hi'. Schwe- 
rin v. Krosigk, ministerstwo gospodarki, wyży 
wienia i rolnictwa dr. Hugenberg, ministerstwo 
pracy przywódca StahlheLnu Frant Seldte, 
ministerst w o  poczty i Komunikacji —  baron v. 
EItz Ruebenach, ministerstwo bez specjalnego 
j, zy działu i komisarz Rzeszy dla spTaw komu­
nikacji lotniczej — prezydent Reichstagu Goe- 
ring Równocześnie powierzony Goeringowł a- 
gendy pruskiego ministra spray wewnętrznycn. 
Dotychczasowy komisarz dla spraw bezrobo­
cia dr, kereke został na swem stanowisku za­
trzymany. Ministerstwo srpawledliwośc5 nie 
zostało jeszcze obsadzone i jest zarezerwowana 
dla centrum, o ile dojdzie między Hitlerem a 
centrum do porozumienia. —  Niedługo po mia­
nowaniu członkowie nowego rządu przybyli do 
pałacu prezydenta, gazie zostali zaprzysiężeni. 
Stało się to wszystko tak szybko, że taktem 
mianowania nowego rządu zostały koła poli­
tyczne formalnie zaskoczone.

Pertraktacje z centrum,
Berlin 30 stycznia. O gpdż. 16 rozpoczął Hi­

tler konferencję z przywódcami frakcji cen­
trum. Koła poinformowane dunoszą, ie  Hitler 
otrzymał od prezydenta Hindenburga pełno­
mocnictwa do rozwiązania Reichstagu w razie, 
gdyby nie znaiazł w nim więKszości. O godz. 
13 tej zebrała się frakcja centrum na narady.

Berlin 30 stycznia. Frakcja centrum komu­
nikuje oficjalnie, że nie prowadziła żadnych 
pertraktacy] ani z papenem, ani z Hitlerem 
] 'ogłoski zatem o prowadzeniu pertraktaeyj 
Hitlera i v. Papena z centrum w sprawie two­
rzenia nowego rządu nie odjpowiada;ą praw­
dzie.

Sfery poi tyczne Niemiec 
zaskoczone.

Berlin, 30 stycznia. Wiadomość o mianowa­
niu nowego rządu Hitlera zasuoczyła sfery po­
lityczne no tego stopnia, że początkowo sądzc 
no. iż chodzi jedynie o przedwczesną pogłoskę, 
ponieważ powszechnie panowało przekonanie, 
że istniejące trudności nie zostaną usunięte 
przed wieczorem lub wtorkiem rano. Sam zaś 
akt nominacji odbył się bez zwykłej w podob­
nych wypadkach pompy, co czyniło wrażenie 
aktu konspiracyjnego. Koła miarodajne tłuma-

rządów pomajowych. N ie są to stosunki 

zdrowe, ale zmiant ich me zależy od spo­
łeczeństwa. A. D.

czą ten pośpiech tem, że prezydent Rzeszy, 
chciał szybko zakończyć przesilenie rządów* 
celem położenia kresu różnym najfantastycz­
niejszym pogłoskom.

Wskazują dalej, że rząd będzie usiłował zdo­
być większość parlamentarną i w tym celu bę- 
dą prowadzone pertraktacje z centrum i bawar- 
ską partją ludową. Z tego względu pozostawicu 
no na wszelki wypadek nieobsadzoną tekę mi­
nistra sprawiedliwości, oraz kilka komisarz* 
Rzeozy, aoy w razie porozumienia z centrum 
i bawarską partą luuową. przydzielić im pozo­
stające stanowiska. Gdyby większość parlamen­
tarna nie została osiągnięta, wówczas zostałby 
Reićhstag rozwiązany i rozpisane nowe wybo­
ry, które miałyby się odbyć pod hasłem kon­
centracji naiodowej.

TRIUM FALNY W JAZT HITLERA NA 

WILHLI-MSTP ASSE.

Berlin 30 szyczrda. Oddziały szturmowe par 
tjf narodowo-socjalistycznej razem z organi^.- 
cją Sxanlhe'mu urządzają dziś wieczór cap­
strzyk ku czci prezydenta Hindenburga, z oka­
zji mianowania rządu Hitlera. Pochód z pocho­
dniami ma wyjść z Tiergarten i udać się przeJ 
pałac prezydenta, a następnie pod kancelarię 
Rzeczy.

Po południu odbył się triumfalny wjazd 
Hitlera do uancelarji Rzeszy przy Wilhelm- 
strasse. Tłumy narodowych socjalistów zebra­
ły się przed hotelem Kaiserhof, gdzie wśród 
okrzyków wsiadł Hitler do samochodu, aoy się 
udać do swej rowei rezydencji przy Wilhelm- 
strasse. Auto z truciem tylko mogło sie posu­
wać z powodu wielkiego oblężenia przez jegc 
zwolenników, którzy biegnąc za autem, towa­
rzyszyli iru aż dć celu.

W waponie-Iodowni uciekł z Rusji.
Warszawa, 3u. L  (Tele f. wł.). Zdołbunów 

miał niezwykłego gościa, który przybył i  Ro­
sji wagonem-lodownią. Po przyjściu z Sowie. 
iów pociągu towarowego i po otwarciu wago­
nu -lodownj zdumiona służba kolejowa zoba­
czyła słaniający się cień ludzki Przemarzłego 
człowieka wydoDyto i ogrzano. Okaza.o się, 
że przybyszem jest Icek Rosenkranz z War­
szawy. Zeznał on, że w roku ly31 za namowa 
agitatorów komunistycznych wyjechał do 
Gdańsna, a stamtąd do Sowietów. Cierpienia, 
które przeżył, skłoniły go do ucieczki. W tym 
celu - ukrył się niesnostrzeżony w wagonie-lo- 
downi, odchodzącym ze Sławmy po stronie 
sowieckiej 1 w ten sposób dostał się do Pol­
ski. Rosenkranz #akarmiony białym Chlebem 
i mięsem rozpłakał się i opowiedział, jaką nę­
dzę i głód przeszedł w Sowietach.

ZAJŚCIA NA TERENIE A K a DEMICKIM 
WE LWOWIE.

Lwów, 30. 1. (Telcf. wł.). W dniu dzisiej­
szym rano obrzucono zgniłemi jajami na Uni­
wersytecie Lwowskim prof. Stefkę, który na 
Komisji Osw- Sejmu wypowiedział się za rzą­
dowym projektem ustawy o szkołach akade­
mickich. Rano wyw ieszono w domu akade­
micku m Kukłę, przypominająca, pewną wybit­
ną osobistość. Policja przyjechała samocho­
dem do domu akademickiego i zabrała kukłę 
do komendy policji. Na dzień jutrzejszy zapo­
wiedziano wiece na wyższych uczelniach
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0 ciempisiQinni?..
Nacinany argument.

W ybrany referentem ustawy akademic­
k iej, poseł I. Czuma (prof. Uniwers. Lubel­
skiego), tłómaezy w „Czasie*1, d-laczego rząd 
wystąpił z projektem podważającym samo­
rząd uniwersytetów. Argumenty, które w y ­
suwa, maja charakter —  trzeba to wy laznie 
stwierdzić polityczny, a nie naukowo-kul 
turalny. Chodzi o to, b y  rząd (. ) miał 
„w p ływ  wystarczający ( ! )  i doniosły (.) na 
szkoły wyższe.

„Nas tan punkt —  pisze —  dzieli. Gdy 
jedni uważają, że grozi rozwojowi społecz­
nemu we wszelkiej postaci rozszerzanie 
praw rządu —  my doświadczeni srodze, 
aż nadto srodze przez historję, traktujemy 
jako cnotę obywatelską zaufanie do wła­
snego rządu, do ministra własnego. To za­
ufanie będziemy propagować i rozszerzać, 
choćby nasi najbardziej zasłużeni współro­
dacy mieli 'nam to za złe. Gdy nam mó­
wią że czai się niebezpieczeństwo w zbyt­
niej władzy ministra, odpowiem, że bez po­
równania większe niebezpieczeństwo dla 
kraju czai się w sianiu nieufności do rzą­
du czy jego reprezentantów14.

Jest to pogląd płytki i niesłuszny! N a­
i w n o  nie ten wzgląd
mi Rostaneckim, Kutrzebą, Ujejskim, Swr 
pińskim, gdy na komisji sejmowej w y ^ p o -  
wali przeciw rządowemu projektowi. Więc, 
j T m S L  w ten sposób ocen iaj motywy
przeciwników projektu!

„Faryzeusze w świątyni11.
Jeszcze ostrzej wypow iada się „S łow o 

PołSxvie ^ wo]iia _  p;SZ9 _  o nową ys,ta'

wę jest nie więcej jak jedną jeszcze dy­
wersją, obliczoną na dyskredytowanie in­
tencji Rządów. Nauka jest tu parawanem. 
Szyldem dla łatwowiernych... Nie więcej^. 
Mamy więc wszelkie F aw0 mówić o „ta- 

• «r *wHtvni<ł o faryzeuszach,ryzeuszaca w świątyni , u i y
którzy im bardziej wyprowadzeni będą na 

• ' czystą wodę. i im prędzej ume^zkodliwe- 
ni — tern lepiej dla całego społeczetetwa 
Żałuiemy, te ton rodzaj ujmujących się za 
w X 2 ą  nauki’4, niby to zagrożoną me 

S  w zupę,łmom odosobnieniu w swych 
poczynaniach misternych, żałujemy te j a  
lazł iak^dyby sojuszników w przednę 
S j  walce w Iron ie, istotnie żyjących samą 
wiedzą i nic nie widzących poza n»3 • 
Oczywiście! K to  nie pochwala wszystkie-

p . »  5a,“ t o " k T i e i!S T V S £ S w ;

1 niczego poza nauką me widzi... Mądrość 
życiowa zaś zmonopolizowała się w  sanac j.

Kropka nad „1“
„Po lska  Zachodnia44 ogłasza jakiśi nte- 

podpisany memorjał polskich mzynie 
Eorawio ostrych słów, które p. mm. Zarzycki 
.powiedział pod adresem konserwatystów, 
zasiadających w radach nadzorczych me 
diuckiego przemysłu na Śląsku.

, Nareszcie -  czytamy w nim —  zosta­
ła postawiona kropka nad i, nareszcie zo­
stały wymówione słowa, które my inżyme-

“ J Ł  P d . c,  p o o ^  ™ :r.
p o in fo ra™ 6  < « « .  » bN T '  ' G S Jku

nSem  ™  tek im"‘prlcującym w ruchu; rów­
nież i dla inżyniera dostęp do pp. członkow 
Rad Nadzorczych jest wręcz niemożliwy.

Panowie ci swoje informacje cz U* - 
ewykle od osób. z któremi się spotykają na 
posiedzeniach Rad Nadzorczych, to jest od 
pp. generalnych dyrektorów, nad dyrekto­
rów, lub wreszcie dyrektorów i prokuren­
tów A wiadomo przecież, żo poza nieliczną 
garstką Polaków, wszystkie prawie^ wyższe 
stanowiska są obsadzone w przemyśle przez 
Niemców jeśli nawet na oko lojalnie nasta­
wionych w stosunku do Państwa Polskiego, 
to w' każdym razie popierających zawsze i 
wszędzie swoich ludzi i w tym celu stara­
jących się wydać pracownikom Polakom
jaknajgorszą •opinję’ •

Tak organ p. woj. GWiżviiskiego piszo 
p swoich sojusznikach ppbtycanycb.

Sanacyjny „ruch robotniczy11.
W alka4*, organ sanacyjnej „Frakcji Re- 

wolricyjnej1* (p. Jaworowskiego) zwalcza za 
ciekle' sanacyjną również organizację zawo­
dową Z. Z. Z. (p. MOraczewskiego). Przede- 
wszystkiem prawo do prawdziwej „piłsud- 
czyżuy** sobie wyłącznie arogujo.

„Zbrojną akcję Piłsudskiego —- poparli 
ielażni pifeudczycy: robociarze z Warszaw- 
skiei Organizacji i warszawskie klasowe 
związki zawodowe (będące pod wpływem

| ■ ■ ladier, czy Herriot, —  Caillaui, czy Blum, jeSi
I  l U U l l l  1 ^ 7 5 1  f f l  będzie się chciał opierać na „kartelu4’ fradyka-
U  W  C l  1 £■  %M y  U  ¥ f  C u  &oł 1 socjałach), — wcześniej, czy później po-

■ dzieli los Boncoura, padnie w decydującej chwi
Dwa wielkie państwa, stanowiące oś poli- odepchnięty przez tych, których poparcie był< s._ q 0 stm- zaś musi by o po a ołany rząd nie-

tyeznych ruchów Furopy, Niemcy i Francja, jego największą szansą, przez socjalistów Hu*.zależny od socjalistów, a więc oparty o c.au-
pozbawioiie są w tej chwili rządów, a przesi- ma. Cóż będzie teraz? 'trum (Tardieu). i. o pewiuft kluby arawicy i o
lenia, które stąd wynikają, noszą charakter Konsekwencja, której się decydujący czyn- pewne kluby lew icy ' (radykali). .Tak w Niem- 
kryzysu głębszego i bardziej zasadniczego, niż tiifc we Francji trzyma, żąda, by zostały >ry- czec]i. tak i we Francji w tym kierunku idzie 
Pizy pierwszej lepszej zmianie rządu. czerpane wszystkie możliwości „rządów lewi- rozwój polityczny. Z jedną tylko zmianą:

Ustąpienie gen. Schleichora jest itapem cy4’, -*• a więc, by po Paul-Boncoure na czele w Niemczech ta ewolucja jest. już na ukcńcze-
fermontu trwającego w Niemczech od końca rządu stanął jeszcze bardziej lewicowy polityk, niu, wo Franoj-' zaś dopiero .się zac: JU&. 
maja 1932.. od ustąpienia Brueninga, Kanclerz —  może Dekidier. przywódca lewego skrzydła . . „ . . , ...
entrowy zakończfł okres rządów parnur.en radykałów lub ktoś z tego samego obozu... ^  ^  Fzecier • cecha .vspó'ua • zarówno

m y * * .  Jego zastępca' zaC rozpoczął okres Herriot -  „umiarkowany4, -  Boucour -  „bar i “ ^ le j. M  Jancuskiej polityk- .wnet.z-
rządów prezydialnych, który dotąd trwa. I dziej lewicov,y“  — i Deladier „całkiem le - in. a * w J im ^  '7 ar '̂au ątrzyinuje

Nie l y J y S t i U  na k  '* * ,  ja lJw ieJw y ' | d° ' ?
się spodziewali ci, którzy państwo na tę dro-l Ku temu prze sytuacja wewnętrzna w J  ' śn*e TT4!© ° ' & T
go! p i ę l i .  Naczelne hasło t g o  ld.ru ku! „der Francji.. „Zwycięską lewic* nas w ^ rąć  ^  ^  ^
autcr.tiire Staat‘» (państwm autorytetu, w prze- wszystkie możliwości rządzeni;,^ Aż do ostaie- f  , nl .. . Ł " .. ^ ’’
ciwstawieniu do „państwa wolności14) —  pozo- ćtne.j kompromitacji I dopiero wtedy wahadło 0 • ., a. e^° 1 , a 1
stało pustym dźwiękiem. Wielkie „autorytety*, nuszcz-p r  za daleko na lewo wróci na mocy 1 raid^  ™
jak Papen i Schleicher. przychodzą i o d c h o Ł  -prawie sił fizycznych na prawo. Suuiie się to ^  0 ^ ^ tu r z e . . .  I tam i ui wszyscy poli-

aja paruje polityczne. W wtedy, kiedy Francuzi .postrzega to, co jest £.<*' rozumieją, ze o losach kraju decyaować
winno — w tej lub w innej furmie — ■. społe-

nego stada44.

Na miejscu zaś pozostają
naturalnym rozwoiu uwmadków nównmob1/ • już od dawna jasmem dla zagranicy, żo z fran- . . . . . . .
przyjść do zmierzenia s ię ‘ z sobą tych dwóch ciiskim socjalizmem Eluma rządzić nie można, ^  n ieT^T^astucheT^^non^r
prądów; — sympatyków Hindenimrga z par- że ten socjalizm odrzucający udział w rządach, ranrx oł,.j..a ’ r . „  ) !
tjami politycznemi. Tak jednak nie będzie. Je- a zapewniający tylko warunkowe „poparcie4* 
dyną siłą, którahy mogła podjąć walkę z Hin- (soutien), w każdej gorącej chwili zdradzi so- 
denburgiem, jest — mimo wszystko — Hitler, jusznika i osadzi go na lodzie, jak to zrobił 
Wódz „brunatnych koszul1* jednak o takiej z Paul-Boncourem.
walce już nie myśli. Jego starania idą w innymi J&st jednak i diruga możliwość. Może n ic . małiśmy telegraficzne doniesienie, 
kierunku. A zresztą różnice zdań między nim będzie potrzeba aż ostatecznej kompromitacji rzern Rzeszy został Hitler i że już utworzył 
a Hindenbiirgirtn z każdym dniem maleją. Nie Może bez tego Francuzi zrozumieją, że .jedy- rząd. .'Bo -upisu nazwisk widać że na rząd Hi- 
dąży już Hitler do niepodzielnych rządów. Na- nym rządem w obecnych warunkach możliwym t.Iera składają się reprezentanci par tyj: na.ro- 
tomiast godzi się na współudział innych jeszcze .iest rząd radykałów, partyj centrowych i czc- dowo-socjalistycznej (Hitler), niomiecko-narodo 
partyj w rządzie; dla siebie zaś (lub swojego ®oi prawicy. Byłoby to najlenszem wyjściom z wej (Hu.genborg) i małych partyj prawicowych, 
człowieka) żąda urzędu kanclerza. W tym kie- obecnych trudności. Byłoby to również w yja-. W  sumie nowy rząd będzie rozporządzał około 
runku idą jego pertraktacje na dwie strony: śnieniem, które się należy Niemcom. 1260 głosami, kiedy Reicbstag liczy około 590
z centrum i z otoczeniem Hindenburga, I. jeśli Cokolwiek się stanie, nie ulega wątpliwo-( posłów. 0 jego losie w parlamencie rozstrzyg-

V/. Z.

Już po napisaniu powyższego artykułu otizy
że kancie-

Kobdaek i Gajdl ujęci w Jugcsławji.
góly planu Kobzinka.

się nie mylimy zbliża się czas, k’edy Niemcy,1 ści. żo wszystko poza tom nosić będzie cechy 
likwidując ostatecznie okres przejściowych rzą- przejściowości. Ktokobwiek będzie rządził, ba- 
dów, otrzymają nahnocniejszy I najbardziej 
trwały rząd, mianowicie rząd prawicy I centrum 
(przynajmniej przy cichem jego poparciu), rząd 
hitlerowski. Może jeszcze nie teraz. Może jesz­
cze obecne przesilenie zakończy się jakiemś 
tymczasowem rozwiązaniem (w postaci rządu 
Papema). Kto jednak śledzi ewolucję wewnę­
trzną Niemiec od 1H roku, dojść musi do prze­
konania. że rozwój stosunków przygotowuje 
d:rogę właśnie do parlamentarnego rządu' pra- 
wicowo-centrbwego. Hitler jeszcze złagodzi 
swoje żądania jeszcze nowe zrobi ustępstwa 
Hindenburgowi, a jego F zeciwnicy jeszcze da- 
lej wyjdą mu naprzeciw, i —  sprawa rządów 
w Niemczech będzie na czas dłuższy pozytyw­
nie załatwiona. •':1 b s "•'-F'.:.--.;   ’

W przeciwnym kierunku rozwijają się sto-1 słodzony jest przebieg śledztwa. Z uczuciem 
sanki we Francji... W Niemczech niesie się zadowolenia przyjęła czechosłowacka opinia 
na rządy skrajnej prawicy parlamentarnej. W e w'i^domośó, że główni organizatorzy zamachu, 
Francji —  na utrwalenie się rządów skrajnej j były podporucznik K-obzinek i kuzyn generała

nic stanowisKo centrum katolickiego i 'związa­
nej z ni^m ,,bawarskiej partji Iudowe.i’*<

Có zamierzali faszyści w Brnie? —  Ciekawe szcze* 
- Czy Jugosławia wyda zamachowców?

Praga, 28 stycznia 193?
Czechosłowacka opinja pnhliczina już ochło­

nęła nieco z wTażenia, jakie na-nią wynrarł za­
mach faszystowski na koszary wojskowe 
w Brnie na Morawach, ilimo to jednak zainte­
resowanie'dla przygotowań'do „puezu’- "wcale 
nie, słabnie, przeciwnie z- wielkiem napięciem

Gajdy (aresztowanego w związku z ..puczem-’) 
D. Gąjdi zostali ujęci i aresztowani w Mak or­
ska w Dalmacji. Pisma czechosłowackie wyra­
żają nadzieję, że ci, którzy spowodowali prze­
lew krwi w Brnie, nio będą uważani przez Ju 
gosławję za .przestępców politycznych i żo zo­
staną wydani w ręce włada czechosłowackich. 
Organ czechosłowackich narodowych socjali­
stów „A — Zet’4 m. in. pisze: „Byłoby przecież 
i pod względem politycznym nie na miejscu, 
aby sojusznicza Jugosławja udzieliła azylu lu­
dziom, którzy zorganizowali napad morderczy 
na armję czechosłowacką, a zatem na armję so­
juszniczą. Tak, jaik i my nie moglibyśmy u-

p. Jaworowsideg-o, Przyp. Red.). Ludzie ci
l o dzień dzisiejszy stoją w szeregach rewo-

lewicy parlamentarnej. Rozbieżność zasaoncza 
Taki sens ma powierzenie misji p. Daladierowi,

Jest pewna myśl przewijająca się piucz ty ­
cie poitt/czne we Francji. Wybory majowe z r.
1932 przyniosły klęskę partjom centroprawi:, 
który twoi-zył ostatuią większość rządową. Nie 
pozostało wówczas mc innego prezydentowi 
republiki, jak władzę oddać przedstawicielowi 
„zwycięzców44. Tak się też stało. Prer.rjerem 
został Herriot. Nie na długo jednak. W  poło­
wie gaudnia padł opuszczony przez swoich zwo 
lenników. Nowy rzad utworzył Pa u’ - Boneour, 
bardziej od Herriota zaawansowany na lewo,
dobrze widziany szczególnie przez partję socta . . .
listyczną. Po 6 tygodniach rządów i on pad! dzielić azylu człowiekowi z Jugosławji, który­

by zbiegł z ojczyzny, jako ścigany za podobną 
zbrodnię, tak i Jugosławja nie może naruszyć 
sojuszniczego stosunku do uas4’. Pismo dlatego 
talz pisze, bo prascy przyjaciele Kobzinka cie­
szą się. że sprawcy zamachu nie będą wydani 
i żo unikną kary. „A — Zet-’ dalej udowadnia, 
że wcalę nie chodzi bu o zbrodnię polityczną, 
ale o zbrodnię pospolitą, gdyż Kobzinek i Gajdl 
zorganizowali napad i nakłaniali innych ojf 
zbrodni morderstwa.

Kobzinek i Gajd1 widocznie zdążali do 
Włoch w nadziei, że tam będą bezpieczni, że 
Włochy przyznają im prawo azylu. Że zmie­
rzali oni do Włoch, sądzić należy z tego, że u- 
ciekali na okręt i, dowiedziawszy się potem, żo 
okrętem tym nie dostaną się do Wioch, posta­
nowili zwrócić się d-o władz jugosłowiańskich 
z prośbą o przyznanie im prawa azylu Udali 
się do Makarska, gdyż jest to rodzinna' miej­
scowość Gajdla. Jego rodzice tam długo mie­
szkali i dotychczas mają tam dużo znaj jmych*’ 
Tyle „A — Zet44.

Ciekawe szczegóły planu Kobzinka ujawnia­
ją bmońskie ,,Lirtove Noviny’4. Kobzinek plano­
wał zamach większych rozmiarów. Zyskał dla 
dokonania zamachu nietylko faszystów z Bu- 
czowsKa. ale i z Tiszlowska. Jedu' mieli przy 
być samochodami z Buczowska - zaatakować 
koszary 48 Filku, zaś niejaki Walena miał zor 
ganizować faszystów z Tisznowska i p"zyipu- 
ścić równocześnie atak na koszary 10 pułku.

Kobzinek byl przekonany, że wszystko odbę

lucji majowej I jej ideałów strzec będą do 
ostatniego tchu*4.

Jakąż za to mają lagrodę ci „bohate-' 
rzy44? Oto biją ich zwolennicy Moraczewskie 
go z Z. Z. Z Mianowicie na Śląsku...' Na­
stępuje piękny opis napadu zwoienników 
Moraczewskiego na konipa-nje p. Jaworow­
skiego.

„ZZZ-towcy —  pisze „Walka44 —  oba­
wiając się prawdziwie klasowej działalno­
ści naszej Partji’, zorganizowali na to ze­
branie istny bandycki napad. Banda bojów 
karz^ uzbrojona i zalana „czystą44 (na to 
widać idą składki członkowskie i subsydja, 
uzyskiwane przez ZZZ), urządziła przed ze­
braniem obrzyddwą. karczemną burdę, na 
skutek czego poFc.ia nie dopuściła robotni­
ków do sali. Skutek tesro jednak byt dla 
ZZZ ciarzy prawdziwą niespodzianką, gdyż 
towarzysze nasi zebrali się w innej sali 
i tam wysłuchali w okupieniu świetnych wy 
wodów towarzysza prezesa Kajmunda Ja­
worowskiego, posłana wiaiąc uroc-zyś ie
wzmóc intensywność roboty na rzecz PPS. 
d. Fr. Rew. i zabrać się do organizacji kla­
sowego ruchu zawodowego. Awanturująca 
się grupka ZZZ-towców z głuniuni minami 
pozostała sam na sam z „czystą’4.

Oto sanacja moralna ruchu robotnicze­
go, którą zapowiadali po maju 1926 twór-, 
cy przewrotu... Propaguje się marksizm, roz dzio się według jego planu. Tymczasem Wa- 
pija się robotników, organizuje się „bandy łona nie brał planu Kobzinka poważnie, zapy-
bojówkarzy44 itp  I to się nazywa „pracą I ty wał się różnych przywódców faszystowskich
społeczną44. WstydJ Jw Brnie o opinję, by według niej postąpić. Nie

mogąc nic się dowiedzieć, Walena postanowił 
hi'o:brać udziału w zamachu, nie zawiadomiw-. 
szy- poprzednio Kobzinlsa o .swem postannwie- 
niiu. Kobzinek spędził wieczór przód zamachem 
w micsszkaniu chorążego Tesaka w pobliżu ko­
szar,- skąd iwjMał Gajęlla,- aby się przekonać, 
czy przybyli' 'faszyści z IMśznowska'. Za chwilę 
■przybył Gaj,dl i oznajinii Kobzinkowi, że fa­
szyści nie przybyli. Niektórzy twierdzą, że Ko- 
bzinek w-cale nie był w koszarach. Możliweni 
jest. że prowadził on atak na bramę, a potem 
znikł. 0  charakterze ich św-iadczy to, że jako 
organizatorowie zamaclm. pienvsi zbiegli. W e­
dług doniesień ..Prager Tcgblattu4’, zbmdzy szj. 
piechota noprzoz Morawę następnie F 7'ekro- 
czylii gimiicę .\ustr i i tam dopiero wsiedli do 
pociągu i odjechali w kierunku Jugosławii 

Zamach faszystowski me uda1 się, alfi nie* 
wątpliwio. nicbezpioczoństw-o faszystowskie 
w Ozechosłowmeji istrdejo. Nie jest o n o  zbjt, 
wielkie,, ale w każdym razie takie, że nie na­
leży j© lekceważyć.

Aresztowan e ks. Koroszec*
Wiedeńska „Reichspost44 donosi, że w d.- 

28 stycznia został w Zagrzebiu aresztowany 
znany polityk słowacki z Lubiany. Ks. Koro- 
szec, były premjer jugosłowiański, i osadzony 
w Bmjadka Banja koło Niszu- Los jogo mieli 
podzielić także inni politycy stoweń&cy, jak 
Raplacen, Ogrivot i Bilovec.

Ks. Koroszec był uznanym powszechn.ia 
przywódcą Słoweńców. Cieszył się niezmier­
nym auto-ytetem. Przez pewien czas łudził się, 
że dyktatura króla Aleksandra wyjdzie na ko­
rzyść państwu Ostatnie zarządzenia skłondy 
go do wypowiedzenia walki rządowi belgradz­
kiemu. .Jednem z ostatnich jego dzieł Egmvcz- 
nyoh było opracowanie nowego ustroju Jugo­
sławii na podstawie federacii trzech kraiów: 
berhji, Chorwacji i Stowenjl... Ks. Kcoszec 
jest, starym i wytrawnym parłam sn4arzvstą. 
Jeszcze przed wojną zasiadał w wiedeńskiej 
Radzie państwa jako reprezentant katolickich 
Słoweńców.

Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie nrennmeraty za

l u t y .
Równocześnie zwracamy 

do wszystkich abonentów za­
lecających z prenumeratą z 
rąeem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.
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J la  ziem iach  (fizecz&titei
Ogólnopolski zlot młodzieży katolickie).

Z inicjatywy Biskupa Śląskiego Ks. Adam­
skiego, w czerwcu br. w Piekarach na Śląsku 
ma się odbyć wielki, ogólnopolski zlot katoli­
ckiej młodzieży. Zlot zapowiada się niezwykle 
okazale. Udział w zlocie zapowiedziała rów­
nież wielka wycieczka młodzieży katolickiej 
„Orel“  z Czechosłowacji.

Uroczystości w Gidlach.
We wsi Gidle, położonej o 12 kim. od mia­

sta Radomska, słynącej od roku 1516 wielkimi 
łaskami i cudami Matki Najświętszej, znajdu­
jącej się w pięknym i okazałym kościele Gi- 
delskim, którym opiekają się Ojcowie Domini­
kanie odbędą się w dniu 2 lutego r. b. t. j. 
w święto N. M. Panny Gromnicznej uroczyste 
poświęcenie organu i koncert religijny.

W  roku bieżącym przypada też 10-eio lecie 
koronacji cudownej figórki Matuchny Gidel- 
skiej. która będzie obchodzoną w dniu 29 sier­
pnia b. r.

Na uroczystości te, wszystkich czcicieli i 
miłośników Gidelskiej Panienki zapraszają Oj­
cowie Dominikanie, którzy przy pomocy swrnj 
Pani' i ofiarach poruszonych przez Nią serc 
ludzkich, jako też na skutek odezwy przed ro­
kiem z górą do C zcicieli Matki Bożej Gidel- 
sikiej zdołali w ostatnim czasie przeprowadzić 
należyte betonowe odwodnienie zagrożonych 
murów, odświeżyć poczerniałe od wiekowego 
pyłu i kurzu cale wnętrzno świątyni, wstawić 
wszystkie okna nowe. otynkować mury kościel 
ne i klasztorne zewnątrz 5 dzięki hojności Do- 
hrodzieja, który ani za życia, ani po śmierci —  
nie pozwolił wyjawić swego nazwiska — zbu­
dować nowy 23 głosowy organ, którego brak 
nadzwyczaj przykro odczuwać się wszystkim 
dawał.

Wyrażając z wdzięczaiycb serc Wszystkim 
nawet gro-zowym Ofiarodawcom, staropolskie 
Bóg zapłać, polecają nadal Świątynię Gidelską 
pamięci i opiece całego Społeczeństwa polskie­
go. gdyż w opłakanym stanie niecierpiąee 
zwłoki pozostają jeszcze do odnowienia hełmy 
wieżowe i cały front kościoła.

P. K. O. Nr. 67 177.

Z działalności Tow. Nauk w Płocku.
Towarzystwo Naukowe w Płocku, wznowio­

ne 28 grudnia 1906 r., w S0 lat po upadku da­
wnego (1827 r.) odbyło ostatnio doroczne ze­
branie, na którem ponownie wybrano zeszło- 
/oczny zarząd T-wa w osobach: dr. Al. Macio- 
<9zy. ks. kan. Wład. Makowskiego, Kaz. Sta­
szewskiego. Z. Maciejowskiego, ks. prof. I. Mar 
einiaka i prof. B. Jędrzejewskiego. Płockie 
Tow. Nauk. może po 25 latach działalności 
pochlubić się niemalemi, jak na nasze stosunki, 
wynikami. Posiada bowiem dwa duże, właone 
t/omy. bibljotekę im. Zielińskich z 50 tysiąca- 
mi tomów, ogromne zbiory Muzeum Mazowsza 
Płockiego i t. d. Zajmuje się przy tern działal­
nością naukowo wydawniczą, którą zamyka, 
trzeci rocznik Tow. Nauk., będący na ukończe­
niu. Wkrótce też ukaże się dzieło p. t. „Mazo­
wsze płockie w czasach wojny światowej i 
powstania polskiego*’, napisane przez pp. Świe 
ckiego i Wybulta, z inicjatywy i z pomocą 
Tow. Nauk. w Płocku. Pomimo jednak tak wy­
datnej działalności Tow. wiąże koniec z koń­
cem obracając się w ramach skromnego bud­
żetu 19 tys. zł., z których prawie połowę otrzy­
muje z Funduszu Kultury Naród, i z min. W. 
R i O. P-

Tańcami uczczono 25 rocznicę śmierci 
Wyspiańskiego.

Warszawskie ,,ABC*’ przedrukowuje tekst 
zaproszenia, jakie rozsyła organizacja, której 
celem było urządzenie obchodów ku uczczeniu 
25-rocznicy śmierci Wyspiańskiego. Zaprosze­
nie to brzmi; „Międzyszkolny Komitet Uroczy­
stości ku czci S i Wyspiańskiego urządza dnia 
28 stycznia 1983 r. w sali Gimn. Staszica (Polna 
60), w związku ze swą likwidacją, Zabawię ta­
neczną. Da którą ma zas>zczyt prosić W. P. . . .

Początek zabawy o godz. 17.30. Doborowa 
orkiestra, bufet, niespodzianki, szopka, oraz in­
ne atrakcje i i  d.’1.

A  więc ..Komitet**, którego jedynym celem 
byio przygotowanie poważnych uroczystości ku 
uczczeniu 25-ciolecia śmierci St. Wyspiańskie­
go, nie rozwiązał się dotychczas, lecz urządza 
w blisko 2 miesiące po właściwych uroczysto­
ściach pod taką samą. firmą... zabawę tanecz­
ną. Rzeczywiście jest to niesłychane.

B ia ła  ś m ie rć .
Pierwszo ofiary „Białej śmierci** zanotowały j 

ostatnio dzienniki mimo, że okres mrozów do-1 
piero się rozpoczął. Zimno należy bowiem do 
wcale groźnych czynników chorobotwórczych.l 
Może ono działać szkodliwie na cały ustrój czyli 
ogólnie, Łufb miejscowo, na poszczogólno jego 
części, przedewszystkiem na odkryte, a więc 
nogi ręce, nos, uszy, policzki. Działając miej­
scowo przez czas krótki wywołuje początko­
wo bladość skóry, potem jej zaczerwienienie, 
zsinienie, zjeżenie włosów i t. d. Objawy te u- 
stępują gdy oziębione części ciała w jakikol­
wiek sposób ogrzejemy, jeśli działanie zimna 
trwa dłużej, wówczas do wymienionych obja­
wów dołącza się zniesienie czucia. ora>z obrzęk’’ 
w oziębionej części ciała, a po ustąpieniu dzia-j 
łania zimna pozostaje jako ślad łuszczenie się 
naskórka i pękanie skóry. Mówimy wówczas o, 
odmrożeniu pierwszego stopnia. Jeśli zimno tak 
dalece uszkodziło skórę, że wystąpiły pęcherze i 

i jak po oparzaniu, nazywamy to odmrożeniem [ 
! drugiego stopnia. Pęcherze te pękają z biegiem 
czasu dając początek owrzodzeniom, trudno się 

. gojącym. Najcięższe odmrożenia, trzeciego 
stopnia, pociągają za sobą już nie owrzodzę-! 

■ nie, lecz gangrenę, czyli obumarcie skóiy, a 
czasem i warstw głębszych i w następstwie te-, 
go pękanie i odpadanie całych płatów. ciała. I 
Odmrożeniu nóg trzeciego stopnia ulegali czę­
sto żołnierze w rowach strzeleckich w czasie 
wielkiej wojny tak, że niejednemu z nich mu­
siano z tego powodu amputować cale kouczy- 

■ny‘
Wynikiem ogólnego działania zimna, obej­

mującego cały organizm jest szereg chorób wy 
wodzących się pośrednio, łub bezpośrednio z 
t zw. przeziębienia, oraz ostatnią najtragicz­
niejsza ewentualność —  ,.biała śmierć*1.

Człowiek ..spalając’* spożyte pokarmy, pro­
dukuje stale ciepło, które jest częściowo wyda­
lane, głównie przez skórę, częściowo zaś za,trzy 
mywane, służąc jako źródło temperatury. Cie- 

! płota ciała zdrowego człowieka waha się w gra 
nicach 37 stopni bez względu na porę roku. 
Istnieje bowiem specialny ..mechanizm*’ czuwa­
jący nad utrzymaniem ciepłoty na jednym po­
ziomie. Ponieważ w zimie z powodu niskiej tern 
peratury otoczenia człowiek objawia skłonność 
do wydalania -/byt wielkich ilości cienia, tak że 
grozi to snadkiem ciepłoty ciała, pon:żej nor­
my, mechanizm tein stara się wiec zatrzymać 
w ustńoju jak najwięcej ciepła.

Wydalanie ciepła, z ustroju odbywa się prze 
dewszystkiem przez skórę. * za pośrednictwem 
krwi, która to ciepło tutaj przynosi. Jeśli więc 
zmniejszy się dopływ knvi do skóty. tem- 
samem ograniczona zostaje, utrata ciepła. — 
Zmniejszenie dopływu krwi do skóry odbywa 
się przez skurcz nac/zyń krwionośnych skór­
nych. Przekonano się, że silny skurcz tych na­
czyń zmniejsza utratę, ciepła o 25%. Gdy zi­
mno działa dłużej i skurcz naczyń krwiono­
śnych w skórze nie za,pobiega wielkiej utracie 
ciepła, organfem chwyta się wówczas środka 
bardziej radykalnego, zwiększa się wytwarza­
nie ciepła przez zmuszenie mięśni do pracy, 
przy której ciepło się wytwarza. Wres-cie sam 
człowiek ubiera się odpowiednio, przez co zapo­
biega zbytniemu oziębieniu.

Gdy te wszystkie czynniki, a więc, zmniej­
szenie utraty ciepła prze,z skurcz nac.-. ń skór­
nych, zwiększenie jego wytwarzania przez pra­
cę mięśni, oraz odpowiednie ubranie, nie są 
zdolne do utrzymania temperatury ciała na po­
ziomie normalnym, przychodzi do spadku cie­
płoty. Skutki tego są, fatalne. Zewnętrznie obja 
wia się ten stan rzeczy początkowo niepokojem 
i drżeniem całego ciała. Gdy działanie z ’mna 
trwa dalej, łub co gorsza temperatura się obni­
ża, występuje ogólne znużenie i osłabienie. — 
Zmarznięty blednie, dostaje zaburzeń wzroku, 
jest silni© zmęczony i odczuwa gwałtowną po­
trzebę odpoczynku. Nie może się oprzeć poku­
sie, siada, lub kładzie się na śniegu z.myślą o 
chwilowym odpoczynku. Nie ma sił. by następ­
nie podnieść się, zapada w śpiączkę, traci przy­
tomność. Temperatura jego ciała spada wów­
czas, oddychanie i czynność serca słabną. — 
W czasie tego stanu, przypominającego letarg, 
następuje śmierć. Ciepłota ciała człowieka 
który znalazł się w objęciach ..białej śmierci*, 
wynosi w chwili zgonu 20 do 2-5 stopni, a więc 
12 do 17 stopni poniżej normy.

Zimno może być przyczyną śmierci nagłej 
u łudzi chorych na serce. Nagłe i silne działa­
nie zimna wywołuje bowiem silny skurcz '-kor­
nych naczyń krwionośnych, pociągający za, so­
bą gwałtowny wzrost ciśnienia. To niespodzie­
wane podwyższenie eićmenia krwi wymaga 
zwiększonej pracy od chorego serca, które mo­
że -wówczas wypowiedzieć posłuszeństwo.

(ak.).

Tad. Jaskulski podczas zjeżdżania na sanecz­
kach zostali na pierwszym wirażu wyrzuceni 
z toru, skutkiem czego Hand uległ wypadko­
wi pęknięcia czaszki, zaś Jaskulski doznał zła 
mania lewej inogi i stłuczenia twarzy. Obaj zo 
stali przewiezieni do szpitala w Nowym Są­
czu. Stan Handa jest bardzo cienki.

TRAGICZNA ŚMIERĆ DWÓCH ŻOŁNIE­
RZY. W ub. tygodniu zginęło w Poznaniu, w 
wyniku tragicznych wypadków dwóch żołnie­
rzy. Strzelec I  pułku pancernego 21-letni Ma­
łek, z zawodu ślusarz został pochwycony przez 
„gąsienicę** czołgu skutkiem czego odniósł 

1 bardzo ciężkie okaleczenia. Przewieziono go 
do szpitala, gdzie w przeciągu pół godziny wy­
zionął ducha.

Drugi wypadek tragicznej śmierci żołnierza 
wydarzył się w nocy z czwartku na piątek przy 
ul. Artyleryjskiej. Pewien sierżant wraz z sze­
regowcem 22-let.nim J. Wojciechowskim z Mo­
gilna przeprowadzali inspekcję posterunków 
wartowniczych.

W  tym czasie młody rekrut z 61 p. p. J. 
śamolica. pochodzący z Krpsów Wschodnich, 
pełnił służbę wartowniczą- Gdv zauważył W oj­
ciechowskiego za.nytał się o hasło i zaraz krót­
ko potem wystrzelił z karabinu. Wo'Ciechowski 
ugodzony kulą w pierś padł trupem na miejscu. 
Mimowolnego, czy też nieostrożnego zabójcę 
aresztowano.

WYJAŚNIENIE. W  związku z onegdajszą 
notatką o odczycie p. Wieniawy Długoszew- 
skiego w Nrze z 22 b. m.. dowiadujemy się, że 
bezbożny odczyt odbył się w Jaworznie nic 
w lokalu miejscowego ..Strzelca’*, lecz w „Do­
mu Legjonowym**, który obecnie jest w pry­
watnej dzierżawie. Dzierżawca oddał salę pre­
legentowi, względnie miejscowej Frakcji Rewo­
lucyjnej, nie wiedząc jaki będzie tekst od­
czytu.

ŚMIERĆ CZYHA WSZĘDZIE. Na torze sa­
neczkowym w Krynicy wydarzył się w sobotę 
nieszczęśliwy wypadek; mianowicie J. Hand i

-n n «-

„Słomiani M ' i e “ i sanacia
Znany publicysta niemiecki Richard T.ewin- 

sohn (Morus), zarazem korespondent paryski 
,.Vossisobe Zeitung’* wydał w r. 1(>39 bardzo 
ciekawą książkę p. t. .,Da.s Geld :n cłer Poli- 
tik“  (S, Fischer Verla.g, Re.iip'. N« przykła­
dach konkretnych opisał T.ewinsohn wpływ pie­
niądza na. rządy, parlamenty, organizacje po­
lityczne, prasę i t. p.

Jak w filmie przesuwa ńę przed naszymi 
oczyma demoralizujące działanie pieniądza we 
Francji, w Niemczech, Anglji A.m-rwm, a la- 

,kżr w kra i? eh dyktatury, t j. we Wh^zech J 
Bolszewu. W .©i poi a klopedp kora') ’ |i Przc-u- 
wa.ią się różao^edpp necie st, .r* i —  nazwiska.

Treść fascynująca. Zawsze bowiem cieka­
wo są sprężyny przewrotów takich czy innych.

Polska zajmuje też trochę miejsca Cieka­
we jest to, co pisze o roli bogu togo ziemian- 
stwa. i przemysłowców, które to sfery złożyły 
fundusz wyborczy dla sanacji. R B. finansowa­
ne było w czasie wyborów z funduszów dyspo­
zycyjnych. co nie stanowi tajemnicy. Fundusz 
wyborczy uzupełnili ponadto —  nadmienia Le,

winsohn —  konserwatyści sanacyjni, zwłaszcza 
ks. Zdzisław Lubomirski, hr. Zdzisław Tarnow­
ski. Ten wpływ arystokracji sprawił, że część 
obozu katolickiego z wyższem duchowień­
stwem zajęła stanowisko przychylne sanacji. 
Kasy BB zostały zasilone funduszami także i 
Grohmanna i Poznańskiego, oraz cukrownika 
z Poznańskiego p- Żychlińsklego. Sanatorow 
poparł także i finansista i dyr. banku H. Gli­
wic. b. minister. On swemi wpływami i stosun­
kami wśród finansjery żydowsko-amerykaft- 
skiej ułatwił, wogóle nawet umożliwił to nie­
wielkie pożyczki po przewrocie majowym.

Tak się właśnie dziwnie składa, że Lewin- 
sobn wymienia te nazwiska, które miedzy inne- 
mi figurują w radzie nadzorczej połączonych 
przedsiębiorstw „Katowickiej S. A.*’ , but „Bis­
marcka*’ i . f-fle’s'a“ A mianowicie pp.: ks. Ja- 
p u s z  Radziwił wicem arsz. senatu Hipolit Gli­
wic. p. Józef Żychliński i dr. Antoni Wieniaw­
ski.

Historia o roli pieniądza w Polsce po prze­
wrocie majowym' czeka na swego dziejopisa. 

 o:---------

13 tvsięcv 0i7f?mvtników,
Bilans działalności Straży Granicznej za r. 

1932 na polu ochrony granic i zwalczania prze­
mytnictwa przedstawia się imponująco: Ogó­
łem w r. 1932 organy Straży Granicznej w ca­
łej Polsce wykryły i skonfiskowały przemyt 
wartości 6 mil jonów 160 tysięcy złotych, po­
nadto zaś pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej szereg firm i osób prywatnyeh, któ­
rym udowodniono na podstawie rachunków i 
faktur wprowadzenie do Polski przemyconych 
towarów łącznej wartości 4 miliony 165 tysię­
cy zł. Niezateżnie od tego Straż Graniczna u- 
jawtiiła w kilku wypadkach ukrócenia celne 
na sumę 150.000 złotych i zajęła w szerPgu firm 
nieosteiP'1'owane rachunki na sumę 15 tniljo- 
nów 695 tysięcy zl.

Wśród przychwyconych przez Straż Grani­
czną towarów, pochodzących z przemytu, po 
kaźną pozweję stanowią artykuły niononolnwe. 
Zn 'eto m. m.: 4.750 kg. wyrobów tytoniowych, 
4.820 1‘trów wyrobów alkoholowych. 9?5 li­
trów eteru i 1750 kg. sacharyny. W r. 1932 
funkcjonariusza Straży Granicznej wykryli 23 
tajne gorzelnie zaopatrzone w now oczesne apa­
raty do pędzenia wódki.

W  porównaniu z rokiem poprzednim ilość 
stwierdzonych prze«tepstw k” -un-skarbowvch 
■»wick«7vłn się drńć Tna-znie. Wpłynęło pa to 
kezwatpippia wpirasta'aco bezrobocie wśród lu­
dności rohotrdejrpj n° 'cen ie  pasT-go porr,“’ni- 
cza, zwłaszcza na Śląsku. Ogółem w 1932 r.

Z  £tsleś® śmimtm.
Biskupi czechosłowaccy przeciw 

reformie szkolnej.
Niedzielne „Lidove Listy’* (Praga) przynio­

sły zbiorowy list Episkopatu Czechosłowacji 
(łacińskiego i greeko-katoliokiego), będący pro 
testem przeciw reformie szkolnej, Wysuniętej 
przez min. Dcrera. Biskupi czeskoslowaccy 

w imię sprawiedliwości domagają, się utrzyma­
nia wychowania religijnego w szkole i szkół 
wyznaniowych, które na pewnych terenach 
państwa dotąd pozostały. List pasterski pod­
pisany jest przez 16 biskupów, w tem 2 arcy­
biskupów (ołomuniecki Preczan i praski Kasz- 
par) i kard. Ber trama z Wrocławia, którego 
władza biskupia obejmuje część państwa cze- 
skoslowackiego.

Matouszka bidzie wydany sądom 
węgierskim.

Z Wiednia donoszą, że Austriackie Minister­
stwo Sprawiedliwości powzięło decyzję w spra 
wie wydania Sylwestra Matouszki, znanego 
sprawcy zamachów kolejowych, sądom węgier­
skim. W myśl tej decyzji, Matcuezka zostanie 
wydany sądom węgierskim czasowo, celem 
przesłuchania go, jako obwinionego i celem 
zbadania jego stanu umysłowego przez psy- 
chjatrów węgierskich. Po przeprowadzeniu 
tych czynności Matonszka zostanie odesłany 
z powrotem do Austrji, gdzie ma odsiedzieć 
6-letnią karę ciężkiego więzienia Po odsiedze­
niu tej kary wydany zostanie Ma to uszka są­
dem węgierskim z zastrzeżeniem, że nie może 
cn być skazany na śmierć.

STATEK ,.SACHALLV* ZNALAZŁ SIĘ.

PAT. donosi, że statek „Sachałin**, który 
jak wiadomo, uległ katastrofie na morzu 
Ochockiem, został odnaleziony. Ratowniczy 
łamacz lodów „Dobrynia“ zbliża się do miej­
sca katastrofy. Załoga i pasażerowie ..Sachali- 
na:* ocaleli.

-MRÓZ NA RIWIERZE. Ostra zima tego- 
roezraa nie oszczędziła również krainy wiecznej 
■wiosny Riwiery. Temperatura na wybrzeżach 
Riwjery, tak francuskiej, jak i włoskiej jest. 
bardzo niska. W miejscowości Novi Ligure za 
notowano minus 6 stopni Cełs. W  Aiessandrja 
temperatura spadła aż do minus 10 stopni Cel­
sjusza.

POLSCY ŻYDZI ZAKŁAD AJĄ HUTĘ 
SZKLANĄ W PALESTYNIE. Dwaj żydzi pol­
scy z Grodna —  Lapidus i Kamp —  przystą­
pili do budowy huty szklanej w Palestynie. —. 
Oby jak największa liczba ich wpółwyznaw- 
c-ów, mieszkających w Polsce, poszła za przy­
kładem pp. Lapidusa i Kampa,.

W RUMUNJI „URODZAJ** NA SZPIE­
GÓW. W sobotę policja aresztowała pod za­
rzutem szpiegostwa 20 pracown. urzędu po- 
cztowo-telegraikznego w  Bukareszcie. Funk­
cjonariusze ci oskarżeni są. o wykradzenie do­
kumentów urzędowych oraz dostarczenie ich 
kopij zagranicę. Aresztowania 30 osób doko­
nano również na prowincji. Jak wynika ze 
śledztwa, w sprawę tę zamieszane są organi­
zacje komunistyczne. Wykryto szereg doku­
mentów stwierdzających, że organizacja pra­
cowała. od 8 miesięcy

FRANCUSCY PODATNICY PROTESTUJĄ.
Francuska federacja płatników podatków, gru 
pująca 700.000 członków, zorganizowała w ub. 
niedzielę w Paryżu wielki wiec przeciwko pod­
wyższaniu podatków. Tysiące uczestników, 
którzy nie zdołali dostać się. do sali obrad roz 
prószyła policja z przed gmachu.

P a m ię ta ?  z ło ż y ć  o f ia r ę  
n a  rz e c ®  b e z ro b o tn y c h  

n a  r ę c e
Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego!

Straż Graniczna przytrzymała 12.932 przemyt­
ników wraz z towarem (w 1931 roku tylko 
7.227 osób'. Ponadto zaś zatrzymano 6.226 (w 
1931 r. 5.579) osób za nielegalne przekroczenie 
granicy, włóczęgostwo w pasie granicznym, nie­
legalny handel domokrążny i inne przestępstwa.

Duża ilość ujętych na gorącym uczynku 
przemycania —  to bezrobotni, chwytający się 
dla zarobku spełniania roli t. zw. tragarzy.

Wynajmują ich do tej roli zawodowi prze­
mytnicy, nie chcąc narażać swego życia przy 
przenoszeniu towarów przez granicę. Jeśli cho- 
Tzi o zorganizowane bandy przemytników za­
wodowych — ilość ich zmalała bardzo wydat­
nie dzięki czujności straży granicznej, która 
zlikwidowała większość tych szajek, oddając 
ich hersztów w ręce władz sądowych.
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Mino.
Z kin krakowskich.

Kino „Sztuka” , • ostatnio nieco zaniedbane 
pod względem repertuarowym, zaczyna znów 
powracać do dawnej roli zeroekranu. Dowodem 
tego jest ostatni film, wyświetlany dźwięko­
wiec czeski p. t. „Raj podlotków’*. Myślą prze­
wodnią scenarjusza jest udowodnienie znanego ' 
twierdzenia, Ze „kobieta wszystko może” . Na­
wet taid mały trzpiot, taki zabawmy figlarz, 
jak najlepsza dziś, czeska aktoreczka korne- 
djowa, Anny Ondra, znana z filmów Vlasfy 
Buriana. Zagięła ona parol na swego reżysera. 
Karola Łamacza (twórca „C. k. Feldmarszał­
ka” ) i kazała mu zagrać staromodnego, mało­
miasteczkowego, komicznego nauczyciela. A 
wszystko tylko na to. aby usidlić go i ocza­
rować swym wdziękiem humorom i pięknen.i 
oczyma. I doprowadziła wnet do tftgo, Że ślę­
czący nad książkami, unikając'- kobiet, zaba­
wny profesorek przedzierzgnął się w wytwor­
nego świahowca i słodką Annę poprowadzi* do 
ołtarza. Z tego bezpretensjonalnego temaciku 
skomponował reżyser Mac Fric wesołą komedję 
muzyczną, solidnie opracowaną technicznie i —  
co najważniejsze — bawiącą publiczność, któ­
ra raz po raz wybucha głośnym śmiechem 
widok ptrypetyj zakochanego pedagoga i jego 
uczenicy. których role odtworzyli udatnie: A. 
Ondra i K. Łamacz.

W kinie „Bagatela" oczekuje niespodzianka 
wielbicieli Brygidy Heim. występuiacej w do­
skonałym filmie lotniczym p. t. „Gluria'*, pro­
dukcji franeusko-niemieckiej (rtiż. K. Behrendt). 
Treść filmu interesująca. Opisuje fragment z ży 
da młodego pilota, który posądził swą żonę o 
zdnadę ze śwfm serdecznym przyjacielem. Zitiie 
cnecony do życia, postanowił wyruszyć na sa­
molocie „Gloria" w niebezpieczny lot nad A- 
tlantykiem. Lot kończy się jednak szczęśliwie, 
a rzeKomo zdradzony mąż dowiaduje s;.ę 
w międzyczasie od swego mechanika, ii podej­
rzenia jego w stosunku do żony były niesłu­
szne W czet dramatycznej sytuacji zostaje za- 
tem przeciery t lotnik powraca d„ zony i 6yna. 
Najważniejszą zaleta, tego dźwiękowca, po za 
prostotą i zwartością konstrukcji scenarjusza, 
jest to. ie  tchnie on werwą młodości ouwa^ą 
!K>nater6w przestworzy i zuchwałością ich 
prTyeriftięwzaęi. Gra aktorów na poz*iomi6. Obok 
Brysódy Hehn, doskonały jest Gablu w roli me 
chanika. '

wt
DYREKCJA KONCERTÓW W BOLOŃSKJ 

SALA BOLOftsKTFGO g j^ E r< GŁÓWNY 84.

W czwartek, dnia 1 Utego i933 roku 
o godzinie 8 wieczorem

Z Y G M U N T  B L E 1 Ł R
fenomenalny akrzypek-wirtuoz (Berlin) 
przy fortepianie Prot. j a N HOFFMAN

Program:
ft. F. FAENDEL Sonata Nr. IV D- dur. J. S. BAC1 
Prelulium i Fusa. P C Z A .  i O S K I  Koncert 
skrzypcowy D-4ur HJCiNANl-KRKlSLER Pre un nm 
1 A leato. R STKAUSS IiHnfnWjząeit) F. RiJISLNR 
Caprice Viennois. H. WIENIAWSKI Tarantella. 

P. SARASATE Z S<*unerwe'sen.

Bilety w cen.e od zł. 1.40 4.70 tłączni) * szatnią 
podatkiem) do nabycia w ak adzie fortepianów

W. Bolońskt Rvnck G1 34.

Teatr świetlny i dźwięk „Ucinch? ui.ća Starowiślna L. 16.

Od czwart1 u dnia °6 yczma 1933 roku — FREt) NIBLO eeifalnY reżyser filmu „B3N-HURŁ 
stworzył mw* fenomenalne, przepiękne arcydzieło filmowe p. Ł

(Luizie za kratami' — Tragedia tęsknoty 
ta s ońcem i fia łościa. W rolach głów n. 
i30™E^ CftRLOF adtwórca roli sztu­

cznego c łowieka w filmie Frankenstein* KON STANCJA CUMMIMGŁ gen alce artvstna 
. J- nanei urody — PM L I-U  HOLMES cenemenatnv artysta Paramountu — W A L T fll 
HUsTON znakomity nrty-ta charakterystyczny, — .Prokurator serc* - ’0 F Im na wyższych 
wartości artystycznych 1 kinematograficznych. — Arcydzieło które zlotemi zgtostami ■ ap sało 
się w histor i k'ne>rato rafji. Przedstawień'* codziennie o godz. 5. 7. i 9 tei. — W niedzic 
!ę pierwso nrzeds'aw sn»6 o gndz- 3-ciei poDOł. po renach porankowych. — Ceny miejsc od

eKm. 2 PoteMi T : A ‘t .  1  TttmSm „Pan fałszywą flagą-*
Sala dobrze ogrzana.

P R O H I R A T O R

do 1 to zf. b 1 U' nutu w njej z 29 pm> o g. 11 przedpoł- 

Ceny mieise od zł 0 49 do 1.10.

1  f r o n t u  w aC Su  SuM ri3 to\N  z r e d u t a .

niowiecze w „Żywych kamieniach''. Stroma ję 
zykowa osiągnę!? tu najśmielsze dl? wyobraź 
ni szczyty. Jak Dante piekło, przemierzył au 
tor nieskończone przestrzenie epoki z wszyst- 
Idetni sprzecznościami z jej ascezą i rozpustą, 
fanatyzmem i swawolą, stępieniem duehowem 
i radością, przerzucaniem się pojęć rzeczywi 
stych w oderwane i odwrotnie. Przeprowa­
dziwszy głębokie sfcudja nad danym czasokre­
sem, artysta zaklął w stronnice książki, choć 
niekiedy przepojone nadmiernym realizmem, 
całko w ii y uirok i grozo średniowiecza.

Berent jest jednym, z nielicznych twórców, 
nie i/kałS-iiC/clb o upodobanie odbiorców, t. z. 
w t y m  wypadku czytelników. Obcy mii jest 
wszelki kompromis. Stąd nie cieszy się popu­
larnością. Kto jednak dołoży sta-rań, aby wohło 
nąć w serce i umysł skarby herentowskiego 
pióra, nie pożałuje tego.

Niesłychana dbałość o cyzelowanie słowa 
pozwala stawić Berenta obok Flauberta. Obaj 
są mistrzami stylu. Zauważył to pierwszy 
Feldman nazywając Berenta, jak i Flauberta- 
męczennikami piękna. Myliłby się jednak, kt-o- 
by posądzał laureata o kultywowanie piękna 
dla piękna. Dążeniom Berenta przyświecają za­
wsze ogólne, ogarniające całość narodu, cele.

Nadto przełożył Berent m. in. Nietzschego 
„Tako rzecze Zarathustra” , oraz wydał pracę 
„Źródła i ujścia metzscheanizmu”  (1906 r.}.

"Wigo.

Sowiety oprócz kościołów katolickich burzą «y  stoma tycznio jedną po drugiej cerkwio prawo­
sławne. Oto waląca się w gruzy sclńzmatycka katedra w Leningradzie.

W a c l f c  f r ^ r e n t .
LAL RE A T  PAŃSTWOWEJ NAGRODY LITE RACKILJ, ZA ROK 1939.

Najwyższą nagrodę literacką —  jąk już egzystencjo, zamieniający życie duchowe w ja- 
„Głos Nartxiu1 doniósł —  przyznane znakomi- kowąś otchłań bólu i rozpaczy. Fałszywie poj- 
temu prozaiorowi, Wacławowi Berentowi. W  mowano zagadnienie sztuki nazwał Berent 
ub. roku uczuzono w powyższy sposób świot- próchnem.
negu dramatopisarza, Karola Huberta Rostwo-| R. 191 1 stanowi wrażny etap w' rozwoju 
rowskiego. Po twórcy „Judasza” , „Kaiiguli ’ i twórczości laureata. Ukazujo się „Ozimina". 
,;Niospodzianki11 zaprawdę Berentowi należało A te j a, jej rozgrywała się na terenie warszaw- 
się owe, tak zaszczytne wyróżnienie. Dzieła Be- skim. przed wybuchem wojny 1904 r. oraz ro- 
reuta nie imponują ilością, lecz jakością. Za wolucji 190ó r. W kompozycji widać pewne 
blisko 60 lat pracowitego żywota stworzył lau-| naloty „Wesela” . Grono gości balowycth (w-
reat tegorooznej nagrody państwowej cztery 
większe dzieła. Są to; „Fachowiec” , Próchno” , 
„Ozimina” i „Żywe kamienie11.

We „Facnowctl” , powstałym w r. 1«98 spo­
tykamy ofiarę prąuów, nurtujących wśród mło­
dzieży. Juz tutaj dwio postacie, wynalazcy i 
samego bohatera, zarysował Berent plastycz­
nie, kładąc wielki nacisk na nsyekikę osób, 
występujących w powieści.

Wielkie zainteresowanie wywołał Berent, 
da-ukująo w r. 1903 „Próchno**. Powieść ta. to 
—  obraz dekaden.yzmu umysłowego na prze­
łomie wieków. Potępił w mej autor wadliwie 
interpretowany estetyzm. podcinający słabo

ciągu jodnoj nocy) w rozmowach swych prze 
jawia nastrój, panujący przed rewolucją. Uni- 
fcnął jednak Berent w zakończeniu „Oziminy” 
tego straszliwego szyderstwa Wyspiańskiego 
(Chocnol). Podobnie, jak Wyspiański, wypo­
wiada laureat tęsknotę za czynem, mogącym 
zbawić naród. Potęgę swego talentu wtłacza 
Berent w owo zagadnienie. Na cr.yn czekał 
wówczas cały naród. Rozgczal wielki umysł 
Berenta w tom oczekiwaniu. Tem osorzej potę­
pił eolskich schyłkowców, uniemożliwiających 
ziszezenio się upragnionego cudu

Po siedmiu latach milczenia zajaśniało pióro 
Berenta nowym blaskiem. Wyczarowało śred­

Niedzielne wyniki s *crt9V'g.
Bokserzy berlińskiego „Herosu”  ulegli w 

Warszawie korohiiunvaneiiiii zespołowi Gwiaz­
dy i I. K- F. w stosunku 10:6, oraz kombino­
wanej drużvnie G W. S. i I. K. P. w stosunku 
14:2.

Na zawodach pływackich w Warszawie pa
dły 3 rekordy Polski, które nie zostaną uzna­
ne, gdyż tai był 5 m. krótszy od przepisowe­
go. Między inneiui rozegrany został bieg na 
200 mt-r. stylem klasycznym panów, który sta­
nowił iowelację dnia. Pierwsze miejsce zajął i 
nowy rekord polski ustanowi! Szrajomau (nie- 
atowarzyszony) 2:65,4 sek., a po drodze pobił 
rekord Polski na 100 mtr. wynikiem 1:21.6 sek. 
Rekord na 200 mtr. jest zakrojony na europej­
ską skalę. Sztafeta 3x100 panów: 1) A. Z. S. — 
3:31,2 nowy rekurd Polski.

W  zimowych mistrzostwach lekkoatletycz­
nych Poznania, rozegranych w hali Ośrodka 
W. F. pierwsze miejsce zajęła Wanda 51 pkt. 
przed AZS —  49 pkt, Sokołem poznańskim —• 
27 pkt., Sokołom z Leszna — 12 pkt.

Polak mistrzem Wę ie*.
W  dalszym ciągu zawodów narciarskich o 

mistrzostwo Węgier Polacy zajęli w biegu zjaz­
dowym drugie miejsce przez Legierskiego, któ­
ry 2200 m. przebył w czasie 3:39.4. W konkur­
sie skoków pierwszy był Kolesar (Polska) 26 
i 25 m.; dmgi GórsK: (Polska) 20 i 23 m.; trze­
ci Marusarz 25. 25 ni.

W punktacji ogólnej pierwsze miejsce i mi­
strzostwo Węgier zdobył Marusarz Jan przed 
Legierskim i Górskim, a na ezwartetn dopiero 
miejscu znalazł się pierwszy Węgiei Dcportera.

 -:tioo. —

n g w n s r a w m i

Z teatru m. Słowackiego.
,,Koń parowy’* —  tragi-faisa w 3 aktach 

Adama Bunscha.

Treścią „Konia parowego” Adama Bumcha, 
jest sprawa mechanizacji przemysłu, kryzys, 
strajk, bezrobocie. Autor nasamprzód mówi o 
walce socjalnej między pracownikiem a chle­
bodawcą. wprowadza famatyka-dobrodzieja ludz 
kości, inżyniera Parowca, któiy skonstruował 
konia parowego. Ten kon parowy zastępuje 
prace rak ludzkich — to mści się, gdyż wzrasta i 
hyperprodukcja towaru i —  bezrobocie. Wresz­
cie fabryka się spaliła i robotnicy rozbitki. ży­
jący jeszcze pokątnie z pracy swych tak. wy­
dają okrzyk na zwycięstwo roboczego człowie­
ka. Przewija się w sztuce Bunscha także córka 
majstra szewskiego —  idealist-ka, ale raczej 
bierna, a nie aktywna postać w dobroci swojej.

Ażeby ocenić „Konia parowego’1'Bunscha 
trzehii sobie zdać sprawę z szeregu zasadn 
czyoh kwostyj.

przeriewszystkiem: czy sztuka, jest ciekawa?
Otóż tali. Sztuka jest c iekaw ą, jak  c iek a ­

wym jest każdy eksperyment. A tu jeszt ze tem-1 
brrdziej. że autorem jej jest, Polak i to debiu­
tujący na naszej scenie. Zatem sumin.ność i 
serce kT ytyka obowiązują bardziej, niż kiedy­
kolwiek i gdziekolw iek . Oczom widowni nie 
może być ono ję tna  odwaga, z jaką Bun.-eh pod­
chodzi do sceny, i szlachetny jego- zamiar zbu­
rzenia szablonu — pokazania na gruzach starej

sceny czegoś nowego, jeszcze nie widz.anego. 
Wprawdzie — jeśli chodzi o temaA — to „Koń 
parowy”  spokrewnionym jest ze znanym robo 
tern czeskiego pisarza Czapeka, a jeśli chodzi 
o teatr —  to sztuka Bunscha ma juz swój pro­
totyp w stacjach doświadczalnych Sc. 1. Wit­
kiewicza, Hulewicza i Wandursklogo —  z tern 
wszystkiem jedimk debiut młodego autora bu­
dzi zaciekawionie.

To zaciekawienie właśnie nasuwa drugie py 
tanie:

Czy sztuka jest dobra?
Niestety — autor sam ze sobą jest w  pe­

wnym nieporozumieniu Wszystko to, co stano­
wi tekst sztuki, podaje Bunsch w słowach ' 
zdaniach jaknajbardziej zbliżonych do ptawdy, 
do rzeczywistości, do prostoty. Naiomiast for­
ma — glos i srest aktora, knstjum dekoracja I 
‘■harakteryzacje są tu groteskowe, są nawet pre 
tensjonalnie groteskowe, a zaLm: sztuc nie na 
rzucone Btąel rezultat- ri'l5wiadomo w <o 'iwie 
rzyć —  czy w prawdę, czy w humorystyczną, 
karykaturę? Tekst w ton sposób odpada od for 
my — a jakiejś wypadkowej lioji artystycznej 
nie widać.

Drugi zarzul dotyczy syfcuacyj. Autor ukła­
da je i wiąże w sposób łatwy i prymitywny — 
to dobrze. Ale wdąże je także w sposób dowol­
ny, rue oparty o żadne podstawy nieubłaganej 
logicznej konsekwencji. I łlatcgo niema tu dy 
namiki. niemta grozy — nawet komizmu. Tru 
dno wzruszać się wypadkami, które mogłyby 
przecież tak łatwo wziąść inny obrót. A  z dru­

giej strony: trudno auto •■owi uwierzyć na sło­
wo, że właśnie musi być tak jak on chce. Na­
wet najłatwiejsza zabawka ma swój logiczny 
mechanizm, konstrukcję orostą, ale zawsze — 
logiczną konstrukcję. Dramatycznośei sztuki 
nie uratuje bojowa postawa występujących 
przeciw sobie osób. Djalogowe lub nawet ak­
tywne starcia, nieoparte o gTOZę sytuacyj, po­
zostaną conajwyżej —  efektowną kłótnią. Nie 
uratuje tu wreszcie dramatycznośei —  teorety­
zowanie. W  „Koniu parowym” bliższo jeAt ouo 
przemówieniom wiecowym, niż sztuce teatral­
nej.

AIo za to niektóre postacie ..Konia parowe­
go”  są dobie: mocne i przejrzyste — majster 
szewski, inżynier Parowiec i czeladnicy Przy 
swo:ch silnych podstawach i zdecydowanych 
konturach mrgliby być bardziej aktywni —  
bardziej dramatyczni, nawet mimo farsowo-gro- 
teskowych założeń — gdyby na to pozwalaki 
dramnityozność sztuki: lej przekonywująca kon­
sekwencja Ale te braki okupi* wreszcie mogą 
wartości artystyczne i teatralne.

Z kolei więc pytanie:
Czy sztuka 'ost piękna?
Jeżeli nie zdołała or.a narzucić nam swego 

absolutu artystycznego, w trkim razie należy 
w niej szukać choćby względnogo piękny 
W każlym razie musi ono wynikać zc źródeł 
indywidualistycznych —  a więc twórczych 
artysty, a nie jedynie z oryginalnej pomysło­
wości. Pomitam te, że iorma. a więc teatralność 
„Konia parowego” oparta jest o łuk, który voz

pięt ością swoją obejmuje plastykę od Gustawa 
Gwozdeekiego do T. Czyżewskiego i Leona 
Chwistka — luk, pod którym może się znaleźć
i Stryjeńska i Szukalski bo i wpl/w mj--,
że byó przecież pobudką twórczą, to jednak 
podkreślę, że intulektualizm z wszelkiego ro­
dzaju pomyślani, oryginalnymi nie może zaspo­
koić pragnień estetycznych tam, gdzie jedyne 
1 trawo ma siła ducha — indywidualizm. Autor 
zredukował do karykatury symbęl kweOji so­
cjalnej, aktualnego dziś demona mechanizacji 
przemysłu i idealizm — i przez fo pomniejszył 
artystycznie myśl. Jest to zatem droga świado 
mej pomysłowości, wypracowań w świecie 
sztuki, a więc pracy intelektualnej, a nie pod­
świadomej i indywidualistycznej, która myśli 
nic pomniejsza artystycznie, ale ją rozprzestrze 
ma do ogromu symbolu rzeczywistego raczej 
przerażającego niż humorystycznego. Każdy te­
mat nadaje się na groteskę tak. jak i na kary­
katurę—  z wyjątkiem symbolu, który jest syn- 
tozą myśli autora. Tą drogą dochodzi się dc 
pomniejszania własnej sztuki.

Tc samo mści się tu nn teatrze. Autor ogra­
nicza świadomie i zacieśnia horyzonty możL- 
wości twórczych, indywidualnych aktora, na­
rzucając mu taką formę, w której może zale­
dwie szczupłą skalą środków ekspresji onero- 
wać. Trzeba ta,k świetnego aktora, jak p. Józ.T 
Karbowski, aby przez trzy akty utrzymać rolę 
na jednym poziomie, głos na jednym tonie — 
i nie znużyć widowni. Artysta grał majstra 
szewskiego i tę — zresztą silnie postawioną



„GŁOS NARODU’1 z dn 31-go Stycznia 1933 *Jr. « '

to styrUał
wv M r & S ź & n i e .

W  t o r e k 31: Piotra z N., Ludw.
Ś r o d a  1: Ignacego. Brygidy 
Ś r o d a  1: wschód słońca o godz. 718, zachód 

O godz. 16.22.
—«o -

ZAW1ADOMIENIA I KOMUNIKATY.

Z TOW. LEKARSKIEGO. W  środę 1 luio- 
go odbędzie się punkt, o godz. 8-mej wieczór 
w sali IiraK. Tow. LeKarskiego (Radziwiłłow- 
ska 4), posiedzenie naukowo Tow Lekar­
skiego.

W ALNE ZEBRANIE TOW. SŁOWIAŃ­
SKIEGO odDędzie się w środę dnia 1 lutego 
o gotiz. 18.30. w lokalu Sem. Słowiańskiego U 
J., ul Gołębia 20 I p.

„MONTAIGNE‘h odczyt wygłosi pro!. Jan 
Moreau-Reibel. wo wtorek 31 b. m, o godz. 
6-tej wieczór, w sali IV-go Gimnazjum ('Krup­
nicza 2 I. p.k

WESOŁY WIECZÓR „GODBK i ŚPiW EK’1 
prof. Władysława Do ml i odbędzie się dziś we 
wtorek o godz. 7.45 wieczór, w sali Kopernika 
Ooll. Novi Uniw. Jagiellońskiego.

i I z i i  i cedsii >RRie w mm f i
w iu trzc  iwieuuym

Fascynujące pełne prawdziwego realizm u typow ego arcydzieło filmowa retyserji Henry Kinga

( O d  t a c o w ą ) .p o t r z e b n a

R E PE R TU A R  T E A T R U  SŁO W ACK IEG O
Wtorek: „Koń parowy’1.
Środa 1 lutego: „Mademoisello“ .

R E P E R T U A R  K i '<«>’. E A T R A Y ł
ŚWIT: ..Halka1’ (Ladis Kiepura).
W ANDA: Niepotrzebna.
APOLLO: ..hotel studentów",
SZTUKA: Raj podlotków (Anny Ondra).
UCIECHA: ^„Prokurator serc".
BAGATELA .,Gloria’" (Brygida Heim).
A R IA : ..Śpiew, całus, dziewczyna" (w gk 

Toli Friedrich).
SŁONCE: „Burza nad Zakopanem.11.
PROMIEŃ: ..Madame Satan" (w rolach gł. 

Kat dwiupon i Reginald Denny).
ATLANTIC : Czarujący chłopiec (H. Garat) 

i wemly porucznik M. Chevalier).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 80 

I. do 3. II. 1933 r. Film pt- Idjota. W rolach 
głównych: Lon Chaney, Barbara Bedford,

„T F A T P  K A L IN Y ’1, komedja w trzech ak 
ta-ch Zygmunta Kaweckiego, grana przed 30 
laty p. t. „Dramat Kaliny11, w nowem o [/rac o 
waniu literackiem autora, dana będzie w sobo­
tę, w obsadzie pp.: Kostecka, Jaworska, Rom >  
wicz, 'Walewska. Zalewiska, Białkowski. Burna­
towicz, Karbowski, Lailiwa; Solarski, Staszew­
ski. Woźnik, w opracowaniu scenicznem J. Kar 
bowskiego.

„ŻYDÓW KA11, ■ ulubiona opera Hnhw/ugo, 
zostanie wystawiona po raz ostatni w krakow­
skiej opbrze. w poniedziałek dnia 6 lutego wio 
czorem. W operze tej wystąpią gościnnie: ućzof 
Woliński, picrwzsy tenor opery warszawskiej i 
oper zagranicznych w partji Elcszara, oraz zna 
komita primadomna HeKna Lipowska w partji 
tytułowej. Pozostała obsada premjerowa.

KINO MUZEUM wyświetla we środę, c z w j t  

tek, sobotę i niedzielę film p. t. „Dzwonnik 
z Notre Dame1’ —  w roli głównej Lon Chancy. 
Ponadto dodatki dźwiękowe.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

MSZA ŚW. AKCYBRACTW a  Przen. Sakra­
mentu odprawiona zostanie w czwartek 2 lu­
tego w kościele SS Felicjanek o godz. S-mej.

Pizepoleżny wzruszający bym r miłości matki do dzieci. —  W  rolach gb5.vuycli:

W E  M A M ,  JAMES GO,8, 8AUT EHER3 stawiający pełną or*w dv historię ko­
biety, która poświęciła wszystko dla dz eci, stanowi ewenement ws echswiatowei produkcji 
filmowej. — Według zgodaej ooinji świata, kapitalny ten film  przewyższa wszystkie dotych­

czas widziane. — Ponadto w  programie do.iatki dźwiękowe i tygodnik .Fosa"1, 
początek seansów o godz. 5, 7. i 9.10: w  niedzielę i święta o g. 3 pop. Program Nr l(j,

Sala centralnie ogrzana. Śnla centralnie ogrzana.

W sobotę d n a  3S bm. o godz. 3 pop. W niedzielę unia 29 bm. o godz. 11.30 prze południem 
P b  R A 14 tl i f  I I. M O % E p i  (in a th  ansą od 49 oroszy.

I

Kurs iretedyozny polonistów w Krakowie
Zorganizowany przez Kuratorjum Okr. Szl:. Iric.m wladże szkolne kładą nacisk, fłffcąc do 

w Krakowie odbył się w dn. 20— 28 stycznia wyrobienia samodzielności ucznia. W uysku- 
b. r. metodyczny kurs 9-dniowy dla prof esc- sjach, które wywiązały się po odczytach p. L i­
rów gimn. języka polskiego. Uczestniczyło 70 strąk torów ministerialnych zabierało glos wie-*' 
polonistów. Na program kursu złożyły się rc- lu polonistów. Prof. Skoczylas w dyskusji pod- 
feraty-. Dr. H. Rowida n. t.: „Psychologia mla- kreślal, że polonista dzisiejszy-ma być nictylko 
dzieży w okresie studjow w szkole średnie"", dobrym metodykiem, aie również ma być do- 
Nacz. Dr. Balickiego — instruktora minister, brym wychowawcą, a zarazem pracować nau- 
n. t.: „Metodyka czy tanek w niższych klasach kowo, społecznie dla wzbogacenia kultury na- 
gimn.11, Dr. J. Salom ego, instruktora minister rodowej i jako konkretny postulat p-ostawił, 
n. t.: „Nauczanie mówienia i pisania w szkoło by poloniści do sprawozdań szkolnych w każ- 
śrectuiej", Dr. Klemensiewicza, doc. U. J. n, t.: dym roku dołączali swe rozprawy z literatury. 
„Nauka o języku w szkole średniej” , Br, Se- IYof. Bielak domagał się wprowadzenia nauki 
weryna wiz. min. n. t.; „Nauka państwowo-o- stylistyki w innej formie, niż jest dotąd w pro- 
byWatelska w nauczaniu języka polskiego w gramie ujmowania; Prof Soldrowski podkre- 
szkole średniej11, Instr. minister. Dr. Szyszkow- ślal, że kotiieczncm jest zanalizować dzisiejszą 
skiego n, t.: „Metodyka lektury na stopniu lekturę j. polskiego zwłaszcza, w klasach wyż- 
średuim i wyższym szkoły średniej"1, P. Szic- szych, bo młodzież dzisiejsza żywo się tego 
tyńskiego n. t.; „Nauczanie dykcji w szkole domaga; prof. Bocheński zauważył, idąc za po­
średniej Ponadto wygłosił odczyt Dyr. Teatru stulatem prof. Skoczylasa, że jest konieeznem 
im. Słowackiego p. Osterwa n. t.: „Jak urzą- położenie nacisku kałuże na stronę formalną 
dzić teatr szkolny'1, padając szereg oryginał- tworzenia —  estetykę, bo bez jej uwzględnia­
nych konecpcyj, dążących do odrodzenia tea nia zabija się w uczniach poczucie piękna. Ze 
iru polskiego. strony Kuratorjum uczestniczyli w  kursie, któ-

Poza stroną referatowo-odezytową, na program rego prelekcje odbywały się w  lokalach I  
składały się jeszcze wzorowe lekcje, na któ- Girnn. Państw itn. Nowodworskiego, również 
rych miał każdy z uczestników możność przy- >  kurator Nowicki, wizytatmowle pp.: Bryaa, 
gląduięcia się nowym metodom nauczania. Lek- Sidor Kydryński, Wierzbicki 
cje te odbywały się po państwowych giwma- W  czasie kursu odbyła , się także „czarna 
zjaoh i były prowadzono przez wybitnych polo- kawa11 n polonistów krakowskich dla wszytst- 
mstów krakowskich, jak Doc. Dr. Klemensie- kich uczestników oraz komers dla wszystkich 
wicza, Prof. Dcszcza, Prof. Skoczylasa, Prof. polonistów zjazdu.
Rozego. Prof. Dr. Bielaka, Prof. Dr. Górskiego 
Prof. Siostry Alojzy. Ursznlanlri i innych. Po 
każdej takiej lekcji uczestnicy poloniści na 
konferencji w dyskusji szeroko omawiali nowe 
metody nauczania na które dziś przedewszyst-

Kurs polonistyczny zakończył sie w  dniu 
28 stycznia b. r. przemówieniem p. Kuratora, 
który w swych słowach, pełnych serdeczności 
s eh arak t.eryz ował doniosłość kursu.

Uczestnik

© y  esfątSiu, 
dnia 11 stytinSn (913 . S Ł O N C E 1 w fcinsteairze

LuWtei 15.

irzez autora postać —  jeszcze bardziej wzmo- 
nił. To samo powiedzieć można o p. Tadeuszu 
Burnatowiczu. który grał czeladnika i o p. K o­
niku. Obaj artyści w mechanizacji rucnów oka 
uli przecież tyle pomysłowości, że zdołali czę- 
ciowo przynajmniej role swe urozmaicić Ro- 
zta artystów rozwijała role swe po linji, jakiej 
yymagał typ sztuki —  i dlatego w grze ich ni» 
>yło kontrastów, nie byto kolorystyki,

Podobne skutki, wynikające z nieporozumie 
lia między autorem a alrtoTem, widzieliśmy już 
:rzed laty w „Strasznych dzieciach1’ Rostwo­
rowskiego

Z tem wszystkiem sztuka —  jak już zazna- 
szylem na wstępie —  jest ciekawa. Zbliżyła 
tutora do sceny. Życzyć mu należy, aby z taj 
rróby wyciągnął pozytywno wnioski dla śwej 
lalszej pracy i żeby odnalazł właściwą, drogę 
lo renesan ;u teatru poi kiego. Przyjdzie mu to 
em łatwiej, że jest także zdolnym malarzem i 
noże sam dać swojej myśli najodpowiedniejszą 
yprawę dekoracyjną i kostiumową. 1 WTeszcio 
lobrze się stało, że teatr krakowski, wystawia 
ą< ..Konia parowego’1 Bunscha —  dał taki 
właśnie wieczór eksperymentalny. Dyrekcja 
spełniła swój obowiązek wobec młodego poko- 
cnia pisarzy scenicznych, którzy jednak po­
winni pamiętać, że nie wystarczy, aby dzieło 
sztuki było ciekawe —  musi ono być także 
łobre i piękne. Bo kiedy artysta Tao spełni 
dwóch dalszych warunków —  to i pierwszy 
i traci na wadze.

ANTONI WAŚKOWSKi

Dźwiękowy film —  to arcydziefo słynnych reżyserów zagranicznych i polskich całkowicie 
wyKonany w  Zakopanem, na śnieżnych szczytach naszych gór

B u r s a  n a  j  Z a k o p a n e m
C .eka*a treść akcji, w której biorą u- I I  CJ]U(? CQVf AMn IR iiC  łfRklJI? * wgpółuaział 

lic i artyści zasraniczm" jak : f iL iU R i l  I lU d u  hi0ra nasi gó«d :ał znakomici artyści zagraniczni jak : r“ *' “ »  • • m ^ n n n j  
n ie  zakopiańscy, chor góralski, oraz orkiestr? góralska z słynnym kobz arzem Mrozem ńa czele. 
Warto jośw ięcić dw ie godziny czasu, by o lądać vfhtrzę nad Zakopinam*’ dźw iękowiec, 

który tti długo pc. osian '* w  nam ęci wiąza. ze względu na niecodzienną fabułę.V, jobotę dnia 28 nm I w  niedzielę dnia 29 bm. o godz. 10 i  12 w  południe

2 Ajnąnjti drwię Owe S S S u ^ g  Kongres tańczy JfUćTi?, lheŚS
GAR.ŚT, I.ILL DAGOYER, W -z '° tk ie 'm ie  ?ca no 40 groszy. — Sala centralnie ogrzana.

magistrackie, —  błagają, zrozpaczonych a, bez­
silnych opiekunów społecznych, urzędników i 
parnie t komitetów o kartkę na obiad lub wę­
gle, o najmniejszą zapomogę, o łachman stare- 
<go ubrania... Poproś tu ręce opadają wobec o- 
gTornu potrzeb —  i małości środków zarad­
czych...

.Jednak przecież coś się robi. Sekcjd opieki 
społecznej Rady m. Krakowa na wniosek se- 
nutorowej Bobrowskiej i .,f .użbą Obywatelska“ 
zwołują na cały tydzień do sali iuagishratu 
konferencje dwugodzinne dla. „opiekunów spo­
łecznych11 przedstawicieli i delegatów wszyst­
kich insiyutcyj i zakładów dobroczynnych —  1 
radzą o zagadnieniach społecznych, o choro­
bach sj>ólec/,nych. o szkolnictwie 1 literaturze 
społecznej, o organizacji służby społecznej w 
Polsce i zagranicy o obowiązkach opiek] spo­
łecznej i t p. Dwanaście takich teoretycznych 
wykładów, dyskusji, pokazów, wydawnictw i 
czasopism —  zwiedzanie zakładów dobroczyn­
nych —  jakby to bjdy czasy Spokojne, o&po-j 
wiodnie dla tego rodzaju pracy! Lepiej zaiste 
dać b’edakoni te węgle. u/,vte na opalanie sali 
konferencyjnej i te pieniądze, użyte na zapro­
szenia, druki —  oraz te, które Uczestnicy wy­
dali na tramwaje —  a paro rodzin miałoby 
chleb i ciepło przez cały tydzień.

Termin otwarci* wjBtswy aro&iu
zbliża się.

Juiż zbliża się termin otwarcia Wystawy 
drobin etc. w Miejskiej Hali Wystawowej pTzy 
ul. Rajskiej 12, bowiem we środę, tj. 1 lutego 
o godz. 10.30 nastąpi jej otwarcie poczerń pu­
bliczność będzie mogła ją zwiedzać przoz 5 
dni tj do niedzieli włącznie. Wystawa ta jak 
poprzednie cieszyć się będzie zapewn wielkiem 
powodzeniem, gdyż jest. urządzoną efektow­
nie, należycie ooeslabn. tak pod względem ilo 
ści. jak również jakości ras eksponatów i prze 
wyższa iat&e tego rodzaju wysuiwy. W  wy­
stawne tej występnie nader okazałe Małopol­
ski Zw. MleCzarski jako eksporter jaj do róż­
nych krajów i zapewne hodowcy specjalnie 
zainteresują, się urządzeniami maszynowemi, 
tak waran ego dra kraju eicsportu. W  czasie 
tYłgania W ystawy przez cary dzień przygry­
wać będą orkiestry wojskowa i miejska oraz 
rndjo.

Mistarium kolędowe
w bazylice OO. Franciszkanów.

Dziś we wtorek dnia 31 b. m. Janem pędzle 
w Bazylice OG Franciszkanów w  Krakowie, 
punktualnie o godz. 5.30 wieczorem „Mistorjtm 
Kolędowe", Które wykona ten sam Zespół ar­
tystyczny, który wykonał „Miaterjmn l  ranci-z- 
kftńakie’1 w  25-lecie śmierci St. Wyspiańskiego. 
Udział bierze około 10C osób, a mianowicie 
Chór Cecybiańskj I Clió’- Tow LTrzędnikow Miej 
skidL pod kier. Dra J, źyczKOwskiego, Zespól 
symfoniczny urzędników Kasy Chorych pod ba­
tutą p. Fr. Sctuifera, nrzy organie prof. T. Gó­
recki, zespól solistek, zespół cyfrowy pp. Se- 
nowskich i odpowiedni zespół techniczny. —* 
Ogólne kierownictwo artystyczne w lękach 
Dyr. Wł. Życnowicza. Mimo dużego nakładu 
pracy i wydatków, wstęp do Bazyliki jest wol­
ny, a jedynie będą zbierane dobrowolne ofiary 
na odnowienie polichroniji St. Wyspiańskiego, 
znajdującej się w kościele 00. Franciszkanów.

Nieiitiałfi ‘ do Pol Zw. Turystyiiznego.
Włamywacze spłoszeni przez policjantów zbiegli. —  Wypadek ucznia głmn. na sankach. - 

Włamanie do kiosku. —  Student pry w gimnazjum —  złodziejem

Oncgdaj w niedzielę 29 b. m. o godz. 21-ej 
elwaj sprawcy usiłowali włamać s'ę do biur Fol. 
Związku Turystycznego przy ul. Szpitalnej 86- 
Patrolujący tą ulicą dwaj szeregowi służby śled 
czej, usłyszawszy podejrzane szmery w kamie­
nicy. weszli do wnętrza doniu, gdzie po chwil, 
natknęli się na pudejrzanych osobników, którzy 
na widok urzędników policji, rzucili się do u- 
cioczki .wybiegając na ul. Szpitalną. Tu obaj 
rozdzielili się w dwa kierunki, wobec ozogo 
szereg służby śledczej poczęli ścigać jótlnogo, 
szybko uciekającego plantami w kierunku ul. 
I ubicz. Dla zatrzymania go oddano kilka strza 
łów rewolwerowych, jednak uciekający zdołał 
zniknąć z oczu pościgu, korzystając z dogodne­
go. bo slnbo oświetlonego terenu w okolicy 
torów kolejowych. Natychmiastowe dochodze­
nia wykazały: iż ścigani usiłowali właśnie roz­
pruć kasę ogniotrwała Polsk. Zwią.zku Tury­
stycznego, spłoszeni jednak, rzucili się do n- 
cioczki. pozostawiając na miejscu komplet na­
rzędzi do włamań kasowych. W toku przepro­
wadzonych dochodzeń przytrzymano już szereg 
osób, których nazwuska ze względu nu śledztwo 
narazie nie mogą być ujawniono.

Oncgdaj o godz. 19 30 Stanisław Nudelski. 
uczeń HI. kl. girnn. (zaiu. Karmelicka 18), w to­

warzystwie 2 kolegów zjeżdżając uiicą św. Bro 
nislawy na sankach w kierunku ulicj Kościu­
szki tak szybko i nieostrożnie, żo wjechał ma 
kapliczkę:, znajdującą się na zbiegu ulic św. 
Bronisławy a Królowa:j Jadwigi, wskutek czego 
doznał złamania lewej nogf powyżej koslk.. 
Wozwane Pogotowie ratunkowe przewiozło go 
do szpitala śwr. Łazarza.

Dnia 29 b. m. patrolujący poslerunkowy P. 
P. zauważył, że kiosk przy Alej: 8-(go Maja o- 
bok boisku V.%ly jest otwarty —  skobel przy 
drzwiach był urwany. ZawiadouJona właściciel 
ka kiosku Oraczewska (Reformacka 7) stwier­
dziła, żc do kiosku uokonano właiualuu i SKra1- 
dziono kilka krzeseł wartości około 20 zt.

Policja zatrzymała Bron. Klimka. lat 20, 
studenta pływ. gimnazjum, zam. w Ostrowm 
Ihrólowskim pow'. Bochnia, za kradzież zegar­
ka damskieg'o i papierośnicy srebrnej wmnośei 
60 złotych.

C npiece społeczne'1 w Kralowie.
Szeuy się wf straszny sposób nędza, głód, 

ehorobjr, nieszczęścia. Zrozpaczeni ludzie oble­
gają komitety, instytucje charytatywne, biura

bal Pripy,
Już w tę środę, 1 lutego, odbędzie się tra­

dycyjny Bal Prasy w  Krakowie, gromadzący 
jak zwykle elitę towarzystwa naszego miasta 
i okolicy Bal tegoroozmy aranżowany jest pod 
hasłem taniości, wykluczającym jednak w za­
bawie —  tanie dowcipy i tanią wytwroraość. 
Na zabawie tej o dobrze dobranom towarzy­
stwie panować może i musi nastrój dystyn­
gowanej swobody bez specjalnej wystawy 
strojów i karoty, Płoszącej gości.

Panie uniosą z Balu trwałą pamiątkę w  po* 
staci artystycznych karnetów', wykonanych 
„własnoręcznie1' przez art. malarzy: J. M. Brze 
skiago, Bałuka, Dietricha, Gułlę, Olszewskie­
go, Podsadeełriego, StrjrchaL-kiego, Wasilew­
skiego i Żmudę. Do tańców przygrywać bę- 
dzio najlepszy zespół jazzowy, zhożońy z 20 
artystów Najpiejiniejsza dama w  najpiękniej­
szej toalecie wybrana zostanie —  KiOlową 
Balu. Panowiie, nawet nie tańczacy, znajdą na 
Balu mile atrakcje, przedcwszystkiein w stwier 
dzeniu —  jak piękne są Krakowianki, a nadto 
w bufecie, którego eesny kalkulowane są we­
dług tabeli kryzysowej. Zaspokojenie bowiem 
głosu a nawet —  znacznego pragnienia —  ko­
sztować będzie parę złotych.

Poprostu na Balu Prasy nie tylko będzie 
można się świetnie zabawie, a:e nawet —  utyć. 
.Wiadomo przecie, że posiłek na wesoło i w do 
brom towarzjastwie najlepiej idzie na zdrowie. 
Bilety od śćody (1 luty) rano nabywać bodzie 
można w kasio Starego Teatru przez cały 
dzidfe.

^
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Zamakanie hut • kopalń na Śląsku.
Sytuacja w przemyśle śląskim przedstawia 

się niepokojąco. Po długotrwałym okrasie czę­
ściowych redukcji robotników i personahi urzę 
dniezego, faza obecna polega w  zamykaniu 
całych przedsiębiorstw —  hut i kopalń. 'Oue- 
gdaj dyrekcja kopalni ,,PoKÓj“  w Nowym By­
tomiu zawiadomiła radę zakładową, o zamiarze 
zamknięcia w najbliższym czasie, kopalni. —  
W  razie jej unieruchomiania, straciłoby pracę 
1600 robotników.

Istnieje równie^ zamiar zupełnego unieru­
chomienia huty ..l'alw;r‘ w Świętochłowicach. 
Na kopalni „Wtijaik'1 (Jlohenloliej w Katowi­
cach oraz unieruchomionej kopalni „Ferdy­
nand* przystąpiono do „urlopów turnueou 
wych“ . Z pozostałej na kopalni .,Fordvnand:; 
załogi urlopowanych będzie 42 robotników inie 
sięcznie a z kopalni ..Wujek11 —  100 robotni­
ków. Urlopy rozpoczną się w dniu 1 luteg-o. 
W  fabryce maszyn „ iii Koec** w Mikołowie 
ma być wkrótce unieruchomiony, dział odlew­
ni. —  Bezrobocie wzrasta równie-ż silnie w Za­
głębiu Dąbrowskiem. Kopalnia ..Czeladź1'- pra­
cuje Huko 4 dni. w tygodniu, a kopalnia rudy 
Konopiska” , zatrudniająca 300 robotników, 

ma- być najbliższym czasie zamknięta

W p g r  dzenie za gedz oy nadliczbowe.
Sąd Najwyższy w  składzie siedmiu .sę­

dziów wydal doniosłe orzeczenie w spra­
wie wynagrodzenia aa prace w godzinach 
nadl iczbowych.

Sad Najwyższy uznał, że pracownikom 
należy się wynagrodzenie o tyle tylko, o 
ile pracodawca wzbogaci] jgię jego pracą. 
W  każdym poszczególnym wypadku sąd 
musi to stwierdzić.

Pozatem uznano, że jeżeli pracownik 
przy wypłatach nie zgłaszał u pracodawcy 
przenracowanych godzin nadliczbowych, 
to wynagrodzenie za te godziny mu sio 
nie należy, chyba, że pracodawca o pracy 
w' godzinach nadliczbowych skądinąd wie 
dział.

Roszczenie o wynagrodzenie nic zale­
ży od prowadzenia przez pracownika wy­
kazu godzin nadliczbowych.

W reszcie Sąd Najwyższy orzekł, że 
pracownikowi zajmującemu stanowisko 
kierownicze wogóle nie należy się wyna­
grodzenie za godziny nadliczbowe

0 popieranie wylworGzm> krajowej 
przy dostawach publicznych.

Sprawa ponierania wytwórczości kra­
jowej jest jednem z najważniejszych za­
gadnień gospodarczych, kłuża rola w tej 
dziedzinie przypada niewątpliwie puli tyce 
dostaw publicznych. 'Wymaganiom tym nie 
odpowiada projekt ustawy o robolach i 
dostawach na rzecz państwa. Już sam 
fakt, że jest to  projekt ramowy, dający po­
szczególnym ministerstwom duża swobo­
dę w  wydawaniu szczegółowych przepi­
sów, nie da się pogodzić z precyzja, jakiej 
wymaga uregulowanie sprawy pierwszeń­
stwa wyrobów krajowych p rzv  dostawach 
publicznych. Z tego względu byłoby pożą­
dane, aby ta niewątpliwie doniosła spra­
wa, zamiast ogólnego jej znaczenia w usta­
w ie ramowej, została w sposób wyczerpu­
jący rozstrzygnięta przez specjalne rozpo­
rządzenie.

Giełda krakowska.
Kraków 30 stycznia, 4% dolarowa. 58.50. — 

Poza giełdą: 6% polsko-amerykańska pożyczka 
dolarów 61 za. 100 — dolar bez zmiany — Lon 
dyn 30.20— 03.35 —  Szwajcaria 172.70—  
173.10.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 30 stycznia. Dewizy; . Belgia 

124.00; 124.13; 123.69”; Holandja 358.90: 359.80; 
358.00; Londyn 30.27- 30,42: 30 12; Nowy Tora 
8.92; 8194; 8.90; Nowy Jork telegraficznit- 
8.92; 8.94 8.90; Paryż 84,85; 34.94; $4.76: 
Praga 264 3 26.49: 26,37: Szwajcarja ' 172.70: 
173.13; 172.27: Włochy 45-68;' 45.90; 45,46.;,
Berlin prywatnie 212.20. —  Tendencja słabsza,

KURSY OBL1GACYJ.
Akcje: Bank Polski S2— 81 —  Lilpop 10.25 

Tendencja1! słabsza.
Pożyczki: 3% budowlana 43.25 —  A% se­

ryjna inwestycyjna 109 —  ~>% konworsyjna 
41.7ś —  6%  dolarowa 59.25— 58 —  4% do­
larową 57— 56.50—-56.75 —  \%  stabilizacyjna 
67.50— 56— 56.25 —  -0% kolejowi 100 —  L i­
sty Zastawne Banku Gosp. Kraj. bez zmiam.

Dolar prywatnie w Warszawie o godz. 
12.30 —  8.91%.

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dillo-
nowska 66.75—67.50 —  stabilizacyjna •>()—  
56 S/3 — warszawska 41.50.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 30 stycznia u -,-; 9&łJ i jedun 

czwarta; Londyn 17 ' Jork 95:17;.

i wtorku dnia ?4~go hm. w kinoteatrze ; /A P O L L O * ^

H O T E L  S l i D E N f Ó W
Bajeczne arcydzieło, tryskające młodością i humorem 1 — Najnowszy zachwycający snpertilm

reżys. Turżańsldego
rozśpiewany, roztańczony poemat wdzięku, 
muzyki i flirtu, ot ten piękna, wesołości 
i brawury! — Prześliczny kin-ący życiem 

i szczerością firn z życia studenterji paryskiej! — Kopania niebywałych pomysłów, kapital­
nych przygód i p kantnycb awnnturek m iłosnych.'W  głównych rolach porywają 'a dziewczę­
cym u- W ■ I f  -8  srawraan* w-ylwornc Paryżan d, przvkuwaiący swa męską
rokiem ®J<t3 Ka  W f l fiJS ifrądą CHRISTIAN OASAOEUS i wielu innych.

Reżyser..wal słynny lwórca czołowych arcydzieł TURZAŃSKI.

0 |  niedzieli ^  tm. w kin er
Znowu uczta, szampańskiego humoru, dowcipu i m elodji! — Arcydzieło huta- 

' gauowej zabawy i w ulkanicznego śmiechu, niezrównane w pomyśle i wykonaniu'.
arcydowcipna, pikantna komedia czeska, czaru- 
jnca werwa i wesołością' — Ucieszne miłostki 
wśród dźwięków upemej muzyki! — Lekkość," 

rozmach świeżość, miłosna nwanturka! —  Frapujące tło! — Komiczne sytuacje! — Porm sło­
wa intryga! — Najnowsza i najlepsza kreac a urodziwego, figlarnego, żyw iołowego dziewczątka 

najmilszej aktorki Europy, oraz o tir, jo I «m  « ł *  Ten zachwycający łilm 
znanego aktora i reżysera LdwlilliŁO

i rozśmiesry cały Kraków.

l a f  p o d l o t k ó w
Anny Ondry czeski z a b a w i ,  o l ś n i

P o s t ą p  w  tewsSmwe; s a m o lo tó ó r .

ty

Licytacja „Esp!anady“ za podatki 
i opłaty sucjalne.

Na dzień wczorajszy zarządzona została 
przez urząd skarbowy w Krakowie L cytacja 
urządzeń znanej kardami „Esplenada11, nale­
żącej do masy spadkowej po śp. Karolu Woł- 
kowskiin. Licytację tę wyznaczono celem ure­
gulowania zaległych należności na rzecz Urzę­
du skarbowego, Kasy Chorych i Zakładu U’oez 
pieczeń od wypadków. W  tym celu miało być 
sprzedane cało niemal urządzenie lokalu, m. im 
lady, bufety marmurowe, 17 luster, 50 stoli­
ków i 107 stołów, 250 stołków wyścielainyc-h, 
maszyny do lodów, do parzenia kawy, dwa 
fortepiany, 18 lamp elektrycznych itd.

Całe to urządzenie, które w chwili instalo­
wania go w tej popularnej kawiarni musiało 
niewątpliwie kosztować dziesiątki tysięcy zło­
tych. oszacowano obecnie na... 8.202 zł. Nad­
mienić naleiży, źe juz w swoim czasie została 
zlikwidowana, -zi&ajdująca się naprzeciwko 
„Esplanadyf‘. znana kawiarnia ..Centralna** 
Górskiej.

Licytacja wczorajsza nie doszła do skutku, 
odroczono ją do 3 lutego. Niemniej znamien­
nym jest dla obecnych stosunków gospodar­
czych Krakowa fakt stopniowej likwidacji naj 
większych przedsiębiorstw kawiaraiano-restau- 
racyjnych w mioście. Znikają, licytowana za 
podatki i zaległe opłaty socjalne.

OSZCZĘDNOŚCI NA POMOCY LEKARSKIEJ 
OLA URZĘDNIKÓW.

r>towarzyszenie urzędników państwowych 
występuje do rządu o powiększenie funuuszów, 
przezuaczcayd: na pomoc lekarską. W nowym 
budżecie państwowym na r. 19S3-4. pozyc-ję tę 
••zumiąjszono o poł miljona zl. Skutkiem tej re­
dukcji ograniczono też wydawanie lekarstw 
urzędnikom pańdwowym »a  koszt skarbu.

iBśis$$iii5sa^^2aiE2M S!^roś^ś!s T is a s s g a

P r i y  a r m i jn i e  a d r e s u  p r o s i m y  
PT . Prenumeratorów o łaskawe 
podacie dotychczasowego ad­
res®.

Angielski lotnik Hawks. widoczny na naszej ilustracji na dole na lewo polecił skonstruować 
samolot, który z jednej strony osiąga szybkość* 400 km. ńli godz., z drugiej za i  posiada bar 

clzo małą prędkość przy lądowaniu dzięki specjalnemu urząlzcniu skrzydeł.1'

Zailik obrotów na giełdach europejskich
Obrok' na światowych giełdach utrzy­

mywały sic w tygodniu ubiegłym nadal 
na niskim poziomic. Zarówno szerokie 
sfory publiczności, jak i spekulacja zawo­
dowa wstrzymywały sio od zawierania 
większych tranzakcyj w oczekiwaniu na 
rozwój wypadków w Ameryce i wyjaśnie­
nie sytuacji polityczno, i gospodarczej w 
Europie. Nieco życia wniosła na gieldj 
poprawa kursu dolara i dalsze wzmocnie­
nie notowań funta, naogól jednak przewa­
żał nastrój ospały przy tendencji osła­
bionej.

Giełda nowojorska miała tendencje 
zniżkowa, doniero pod koniec tygodnia 
kursy niektórych oapierów osiągnęły lek­
ką zwyżko. Zainteresowanie było małe, 
ponieważ sfery .giełdowe czekają na wy- 

c- • -  'vy wojennych i ob­
jęcie w ładzy Roosvcha.

Na giełdzie paryskiej panował w po­
czątkach tygodnia nastrój mocny, do cze­
go nrzv.cz’-S 1 --1° '■■■'-'-Tr,ip —T->- fi>nb>
Jednakże w dniu 25 bm wybuchł na g>eł- 
dz;e strajk, który powstrzymał dalszy roz­
wój tranzakcyj w kierunku zwyżk. Przy­
czyną strajku było uchwalenie przez ko­
misje finansowa Izby wniosku socjalistów, 
domagającego sic, ażeby w przyszłości 
wszystkie akcje bez wyjątku były imien­
ne,  a nie opiewały na okaziciela. Uchwala 
ta wywołała licznętprolosty zo strony ban 
ków i sfer giełdowych. Ponieważ jednak 
komisja finansowa, nawet pomimo sprze­
ciwu minislra skarbu nie zgodziła a,ie na 
zmianę - swej decyzji, dysponenci giełdo­
wi banków i urzędnicy giełdy paryskiej 
imzadzilt iednuilirowy słraik demonstra­
cyjny. nie dopuszczając do zawierania 
lraz.akcyj na giełdzie. Po zakończeniu 
strajku tendencja giełdy paryskiej nieco

INTgja '71.95; Włochy 26.4,3 i pij]; Hiszpanja 
12.35; llokuidja 207.80; Berlin 1*2^00; Wiedeń 
72,88 — noty 59-50 —  Sztokholm 95.10: Oćio 
89.90; Kopenhaga 85!sD: Sofja 8.75: Praga
15.30; Warszawa 57 90; Biat-ngród 7.00; Ateny 
2.90: Konstantynopol 2.48; Bukareszt 3.OS 
pól; Helsingfors 7.70; Buenos biret 108.50.

osłabia, koniec tygodnia przyniósł jednak 
znowu zwyżkę. Strajk na giełdzie parys­
kiej odbił się również na obrotach rynku 
londyńskiego, które wskutek braku zle­
ceń paryskich przejściow r dość znacznie 
sio zmniejszyły. Dużym popytom cieszyły 
się brytyjskie papiery państwowe, a to 
dzięki poważnym zakupom złota przez 
Bank Angielski.

Giełda amsterdamska początkowo sła­
ba, wzmocniła sięwv środku tygodnia na 
skutek z,wyżki dolara i funta.

Giełda berlińska miała usposobienie 
słabe przy obrotach minimalnych. Przy­
czyna tego były w i a d o m o  ś'6'1 o ma- 
jacem nastąpić łada dzień przesileniu **za- 
dowem, a z drugiej strony zbliżające’ się 
ultimo. Giełda wiedeńska była nadal m e 
ruchliwa, kursy większym wahaniom nie 
ulegały.

Na giełdzie warszawskiej dało sio za­
uważyć w’ drugiej połowie h-godnia lek­
kie ożywienie. Notowania akcyj przemy­
słowych wykazały wzmocnienie. Na rynku 
papierów procentowych obroty były na­
dal stosunkowo duże.

Obroty na giełdzie dewiz utrzymywały 
sic w granicach poprzedniego tygodnia 
Cale zapotrzebowanie pokrywał prawie 
wyłącznie Bank Polski.

Banknoty dolarowe byl\ na rynku pry 
watnmn w dość dużej podąży i kurs, ich 
obniżył sm z, 8.91 i pól na S.90. i pół. De­
wizy No w-York obniżyły się w środku ty­
godnia wskutek spadku na ws/wstkich 
giełdach światowych dość poważni*. Cze­
ki New-York spadły z 8.925 na 8.916, a 
kabel z 8.929 na 8.920, Druga połowa ty­
godnia przyniosła poprawę kursu,, tak, że 
w końcu noloWano czeki 8.824, a kabel 
8.928. Londyn miał .tęmdeocjf wylYtnie 
zwyżkowa i podniósł sio z 29.99 na 30,28. 
Inne dewiz;, euroooiskie wykazywały n ie­
znaczne tvlko wahania.

I i 6 ± s M a d k ę  n a

Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!

Programy siacyj radowych.
Środa 1 lutego 1933.

Kraków (812.8 m). Godz. 11.40; Przegląd 
PiiazsyJi kom. meteor. 11.58: Sygrml czasu, hej- 
r.ał z Wieży Marjackiej, program na dzień bie­
żący. 18,10; Piyty gramof., około 13.20 kom. 
meteor, z Warszawy; 15.10: Transmisjo z War 
ssawy. 16: Piyty gramof. 16.40: Transmisje 
z V, arszawy; 17.55: Program na dzień nast.; 
18: Muzyka lekka z Warszawy, w przerwie 
krak. wiadomości bież. 28.45: Świetlica strze­
lecka. 19: Rozmaitości, komunikaty. 19.15: 
Rzeczy ciekawe’1 omówi red. J. Bajsarowicz. 

19.30: Transmisje z W am awy; 22.15: Ituzyka 
tan. z płyt. 22.55: Kom. meteor, i policyjny 
z IV arezawy. -..33': Retransmisje ze stacyj za­
granicznych. 24: Hejnał.

Lwów. $80,7 m). Godz. 15.2.3: Lwowski 
kącik harcerski, 16 Piyty i »S i;,a  rerum” . 18: 
Kolędy polskie w wyk. Lwowskiej 16-ki Aka­
demickiej. 18.55: „Tragcdja Apolinarego Kru­
py’*. 'wygłosi p. W. Raort.

Warszawa. (1411.8 m). Godz. 11.40;' Prze­
gląd Prasy; 11.50. Kom. meteor. 11.58: Sygnał 
czasu, hejnał z Krakowa. 12 05: Program na 
dzień bież. 12.10; Płyty gmamof. 13.20; Kora. 
P I. M. 15.10: Kom. Państw. ItjSt. Eksportów. 
15.15: Kom. gospodarczy. 15.30; Kronika har­
cerska. 15.35: Program dla dzieci. L6: Kon­
cert solistów z płyt g-ramof. 1640; Odczyt pl. 
„Prezydent Rzpitej prof. Igimcy Mościcki, ja­
ko badacz uczony i wynalazca’1, wygł prof. 
Wojciech świętosła.wski. 17: Audycja dla nau­
czycieli muzyki w szkołach ogólnokształcą­
cych. 17.30: Kom. dla żeglugi i rybaków, g. 
17.40; Odczyt pt. „Zagadnienieiircdziny na Mię 
dzynarodowej Konfereiccji Shu'hy Społecznej 
we Frankfurcie11, wygł dr. M. Bakigerowa: g. 
17.55: ProgTaan na dzień następny. 18: Muzy­
ka lekka z dancingu „Adria11. W przerwie: 
■Wiadomości bież. 19: Rozmaitości, g. 19.20: 
Skrzynka pocztowa rolnicza. 19.30: Dr. St. 
Adamczewski wygł. frijtdan literacki pt. „Ży­
cie literackie’1. 1945: Pras. Dz. Radj. godz. 20: 
Koncert Chóru Dana i E. Dubrowm, wirtuoz 
mS bałałajce. 21: Wiadom. sportowe. 21.05: 
Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.10; Recital śpiewa­
czy A. M. Guglielmctti. Akomip L. Urstein. 
22: „Na widnokręgu1. 22.15: Najnowsze prze­
boje taneczne i piosenki rswjowe (płytyb g- 
22.55: Kom. P. U M. i kom. policyjny, g. 23 
Muzyka taneczna z kaw. „Ziemiańska11.
1 Katowice. (408,7 mb Głodź. 15.25. Komu­
nikat gospod. i Urz. Ceduła Giełdy Zbożowej 
i Towar w Katowicach. 16: Kom. Z w. Wyna­
lazców,* 19: K. Nitschowa: Pogadanka z dzia­
łu „Gospodyni Śląska11. 19.25: Kom. Zw, Mło­
dzieży Polsk. 23: Skrzynka pocztowa w jęz- 
francuskim, omów St. Tymie/nieckl.
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Nowy sejm irlandzki zwołany na 8 lutego
Dublin, 30 stycznia. Nowowybrany sejm 

irlandzki zwołany został na 8 lutego br. We­
dle wszelkiego prawdopodobieństwa rząd pre- 
njjera de Valery pozostanie w składzie dotych­
czasowym. aejęeet

Starcie bezrobotnych z poi ują 
w Kłajpedzie.

Królewiec. (FAT), z  Kłajpedy donoszą, 4e 
przyszło tam wczoraj do demonstracji bezro­
botnych, którzy w liczbie około 1000 osób pra 
gnęli wtargnąć do budynku dyrektorjatu. Po­
nieważ policja stawiła opór, demonstranci 
obrzucili ją kamieniami. Podczas bójki 2 po­
licjantów zostało ciężko zranionych nożami. 
Prasa nadmienia, że liczba bezrobotnych, reje­
strowanych w Kłajpedzie wynosi obecnie —  
1700 osób, co w porównaniu do zeszłorocznej 
żiroy wykazuje wzrost bezrobocia o 6C0 osób.

TRAM W AJ WJECHAŁ W  KAMIENICĘ.

Paryż, 30 stycznia. Na przedmieściu Thiais 
Wykoleił się wczoraj wieczór tramwaj i wjechał 
w  komienicę, której ściana została wgnieciona. 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności obeszło się 
bez ofiar śmierci, jedynie 10 osób odniosło lżej 
ze rany.

W IL K I GRASUJĄ W  PÓŁNOCNEJ 
HISZPANJI.

Madryt, 30 stycznia. W północnej Hiszpanji 
& specjalnie na odcinku między San Sebastian 
i Bilbao daje się ludności wiejskiej we znaki 
plaga wilków, które z powodu ostrych mro­
zów zeszły z gór w niziny i w wielkich stadach 
grasują w całej okolicy. W  ciągu ubiegłego ty 
godnia wilki pożarły tysiące sztuk bydła i 
owiec, wyrządzając ludności poważne straty. 
Władze organizują wielką wyprawę myśliwską 
przeciw wilkom przy użyciu wojska.

TRZĘSIENIE ZIEMI W  GRECJI.

Ateny, 30 stycznia. Północną Grecję a prze 
dews-zystkiem półwysep Chalkidike nawiedziło 
wczoraj silne trzęsienie ziemi, które wyrządzi­
ło znaczne szkody. Dotychczas nie zdołano je­
szcze stwierdzić, czy są także ofiary w lu­

dziach.
SZAR AŃ C ZA  SPUSTOSZYŁA GOSPODAR­

STW A ROLNE W  ARGENTYNIE.
Londyn, 30 stycznia. „Times’4 donosi z Bue­

nos Aires, że prowincjom argentyńskim Cor- 
rientes, Entre.Ri.os i Santa Fe, jakie nawiedzo 
dzone zostały klęską szarańczy, grozi straszna 

'nędza'." Władze lokalne zwróciły się do rządu 
centralnego z prośbą o pomoc, wskazując, że 

przeciwnym razie 20 tysięcy rolników znaj-
* e — - ---I w in rlA IC O l

Większość rządowa uchw ała ustawą skarbową.
OPTYMISTYCZNA REFERAT POS- MIEDZINSKIEGG. —  NIEBEZPIECZEŃSTWO BEZ­

TROSKI I SZKODLIWYCH EKSPERYMENTÓW.

Warszawa, 30. 1. (Teief. w ł) Posiedzenie 
dzisiejszej Komisji Budżetowej Sejmu ma być 
ostatniem posiedzeniom poświęceniem obradom 
nad budżetem państwa na rok 1033/34. Na po­
rządku dziennym znalazła się ustawa skarbowa. 
W związku z tean pcib. Miedziński z B. B. wy­
głosił

REFERAT GENERALNY O BUDŻECIE.
Referent przypomniał, że wniesiony przez rząd 
preliminarz budżetowi ustalił dochody na 
2.088.t>99.150 zł., wydatki na 2.449.897.181 zł., 
a zatem deficyt wynieść miał 300.898.031 zł.

Projekt budżetu, uchwalony przez Romisię 
Budżetową, ustala po stronie dochodów sumę 
2.057.831.881 zł., wydatki zaś na 2.451.980.094 
zł., czyli że deticyt wykazany jest w sumie 
394.148.813 zł. Referent podniósł dalej, że mo 
żliwosci dalszych redukcyj podatków zostały 
w znacznej mierze wyczerpane i to co jeszcze 
mogłoby być w tym kierunku zrobione, mu.ii 
być uważane tylko za zło konieczne, dokona­
ne pod presją przymuso lub zmienionej sytua­
cji w dziedzinie stosunków międzynarodowych.

Do tej kategorji zagadnień należy obsługa 
długów międzypaństwowych, która musi być 
załatwiona albo na forum konferencji świato­
wej, albo Iw drodze pertraktacyj poszczegól­
nych państw z państwami wierzycielskiemi. O- 
bok tego zagadnienia drugim momentem leżą­
cym u źródła kryzysn jest

KW ESTJA ZAUFANIA,
wiążąca się z zagadnieniem bezpieczeństwa-, 

to jest ojjawa nowej wojny. Źródłem uczucia 
braku bezpieczeństwa są Niemcy, gdzie coraz 
jawniej zaznaczają się tendencje odwetowo- 
zaborcze, skierowane głównie przeciwko Pol­
sce. którym świat przygląda sie z zadziwiającą 
biernością- Ten stan zmusza Polskę do posta­
wienia budżetu wojskowego na pewnej wyso­
kości

Mówiąc o długach państwowycn, referent 
stawia alternatywę taką* że sprawy te będą 
załatwione, albo w formie porozumienia wierzy­
cieli z dłużnikami, co odeiążyłoDy i nasz Dud- 
żet, albo w razie przeciwnym Polska będzie 
zmuszona oderwać się od świata zew nętrznego 
przez ograniczenie do minimum przywozu Na­
stępnie szeroko tłumaczy! ,p. Miedziński zasady 
polityki gospodarczej rządu. Omawiając przy­
czyny kryzysu, referent wypowiedział się sta­
nowczo przeciw wszelkim formom dewaluacji

w
dzie się w onliczu śmierci glonowej.

1 & a s t v S k n t e c i w

Em-ie-film przed sądem.
Wczoraj rozpoczęła się rozprawa przed Są­

dem Okręgowym Karnym w Krakowie przeciw 
J. Sikorowiczowi, Zdz. Grotowskiemu, K. Bie­
lińskiemu, J. Hornatowi i A. Podkówce o zbro­
dnię oszustwa popełnioną przez działalność o- 
sławionego ,Em -Pe-Film u’c w Krakowie w la­
tach 1927 do 1930. W szczególności stoją o- 
ekarżeni pod zarzutem obałamuconych kinoma­
nów, że sprzedawano bezwartościowe broszur­
ki po słonych cenach, że chcieli „wykształcić" 
adeptów filmowych systemem korespondencyj­
nym i t. d. Szczegóły tej imprezy podaliśmy 
już- w niedzielnym numerze. Dziś na wstępie 
rozprawy za wnioskowała obrona umorzenie 
sprawy z powodu amnestji. na co się Trybunał 
nip zgodził. Po wywołaniu rozprawy okazało 
się że nie zjawili się do rozpawy oskarżony 
Horwat. który się gdzieś ukryka i oskarżony 
Podkówka b. dyrektor „Empefilmn1* z Tarnowa.

Po odczytaniu oskarżenia zahTał głos os­
karżony Sikornwicz. który w ciągu 5 godzinne­
go przemówienia usiłował ohalić tezy aktu os­
karżenia o oszustwie, wywodząc, że od 10 lat 
pracuje w zawodzie kinowym, że przedsiębior­
stwo jego miało realne podstawy i opiera się 
na podobnych organizacjach zagranicznych. W  
czasie zaś przemówienia przewodniczący kilka­
krotnie przywołuje go do porządku i zaleca mu 
skracanie się. Mimo tego Sikorowicz przema­
wia z niesłabnącą werwą tak że w ciągu dzi­
siejszej rozprawy zdołano zaledwie przesłuchać 
jego jednego, poczem -ozprawę odroczono do 
dnia dzisiejszego. W dniu dzisiejszym rozprawa 
zostanie prawdopodobnie odroczona z uwagi 
na wielkość materjału dowodowego.

 o---
„CYRK  BELTNIEGO". W  dniach najbliż­

szych w lokalu Syndykatu Dziennikarzy Kra­
kowskich rozbije namioty „Cyrk Beliniego", 
pod którą to nazwą kryje się dowcipna i złośli­
wa krakowska szopka polityczna. W  szopce 
tej wystąpi 50 najpopularniejszych poetaei 
Krakowa, oglądanych oczywiście przez krzywe 
lustro satyry. —  Wstęp tylko za zaproszenia­
mi. które w najbliższych dniach zostaną roze­
słane. Przedsprzedaż biletów w firmie A. Ja- 
worski, Linja E-F.

i wykazywał dodatnie strony tendencyj rządu 
do obniżenia cen w przemyśle. Porównując re­
dukcję budżetu w innych państwach z usi­
łowaniami zmniejszenia wydatków w Polsce, 
mówca dochodzi do wniosku, że Polska prowa 
dziła swoją politykę budżetową przezornie* De­
ficyty dotychczasowe pokryliśmy głownie z za­
pasów skarbowych, zgromadzonych w dobrych 
czasach, co pozwoliło przetrwać trzy lata kry­
zysu 5 dopiero teraz jesteśmy na wyczerpaniu 
rezerw.

BRAK POKRYCIA DLA 100 MILJONÓW 
DEFICYTU

Według obliczeń generalnego referenta, de­
ficyt pokryty będzie w sumie 170 mil jonów 
z rezerw skarbowych, w sumie 130 miłjonów 
przez zmniejszenie wydatków w związku z dłu­
gami paristwoweml. Razem stanowi to 300 mi­
lionów. Nie jest zatem wskazane pokrycie na 
około 109 miłjonów zł. Zdaniem referenta po­
krycie takiej sumy nie przekracza możliwości 
państwa. Pokrycie to, jak już wskazał p. mini­
ster skarbu, dokonane ma być w drodze po­
życzki wewnętrznej.

Nierealne nadzieje.
W  dyskusji poseł RybarskJ z Klubu Nar. 

podniósł, że ustawa skarbowa jest podobnie, 
jak w Jatach poprzednich, jednem pełnomocni­
ctwem. Nadziei pokładanych przez referenta co 
do zmiany na lepsze r.a gruncie międzynarodo­
wym p. Rybarski nie podziela. Dotychczasowe 
konferencje międzynarodowe przyniosły więcej 
szkód niż pożytku, budząc nieuzasadnione na­
dzielę niercalnemi uchwałami.

Zmniejszenie przywozu mówca uważa za 
niemożliwe, a wypełnienie zobowiązań zagra­
nicznych mogłoby pociągnąć ciężkie konse­
kwencje, gdyby odbyło się bez zgody zagranicz 
nych wierzycieli. Ciężar pożyczki hooYorow- 
skiej jest bardzo duży i nieuzasadniony, a 
Ameryka za ewentualne ulgi zażąda nowych 
rekompensat. Wreszcie mówca przypomina, żc 
nawet ludzie bardzo bliscy obozowi rządowe­
mu. jak Czechowicz I Krzyżanowski oceniają 
sytuację bardzo krytycznie i przestrzegają 
przed beztroską. Zapowiedziana pożyczka we­
wnętrzna może nie dać rezultatów, albo okaże 
się eksperymentem szkodliwym. Po krótkiem 
wyjaśnieniu min. Zawadzkiego i referenta Mie- 
dzińskiego ustawę skarbową uchwalono glosa­
mi B. B.
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Od wtorku, dnia 3i  stycznia.
Przecudowna muzyka genjalnego twórcy Moniuszki zaklęta i 

w tajemnicze gamy aparatury dźwiękowej.
ujęta

HALKA
Wielokrotnie podziwlrna w wersii niemej — znalazła do­
piero obecnie swój na:wyższy stopień doskonałości, po- 
źjMkawszz o.Mry f pierwszorzadaych solistów śpiewaków% Ł a d l s e m  K i e p u r ą  ezn̂ .
Polska sztuka filmowa może być naprawdę dumną z pier­

wszorzędnego obrazu — opery. — Żaduo słowa nie muza należyci* uwypuklić wrażeń, jakie 
wchłania rozmarzony widz słuchając arcytworu mistrza tonów.

Początek przedstawień o godzinie 5-tej, 7-mej i 9-tej. W święta o 3, 5, 7, 9. 
Zniżki dla P T. Urzędn.ków, Wojskowych i Akademików.

z roli, jaką tu odgrywa. 0 godz. 9.50 wchodzi 
na salo sąd.

Przewodniczący sędzia Minię? ustala per- 
sonalja oskarżonych. Kuchciak liczy lat 32. 
ukończył 5 Mas gimnazjum. Oskarżony J. Gro 
dzicki wyjaśnia że był dwa razy karany za 
kradzieże i kilkakrotnie był zatrzymywany 
przez policję jako podejrzany. Rówsież obec­
nie poszukuje go sędzia śledczy za oszustwo 
RÓWU.U1/, oskarżony F. Wiśniewski byl karany 
18-miesięc-zneni więzieniem za kradzież. Pozo-, 
i?Mi oskarżeni: J. Preeteiski, Stan. Klimczak, 
Ant. Rybko, Wład. Cmigulski i Boł. Renosik 
nie byli karani.

Po odczytaniu aktu oskarżenia przewodni­
czący pyta Kuohciaka, tzy przyznaje się do 
winy. Kucbciak wstaje i zaczyna wyjaśniać. 
Nie przyznaje się do podłożenia petard w celu 
spowodowania śmierci, natomiaet przyznaje 
się, że przygotował te petardy i wydał polece­
nie ich podążenia zarówno przed wojewódz­
twem, jak i przed magistratem. Petardy miały 
bym takie, -by nikomu szkody' nie wyrządziły. 
Miało to być demonstracją ze slrony kartelu 
związków, celem zwrócenia uwagi władz na 
niedolę robotników sezonowych. Czynu swego 
uie zamierzaliśmy ukrywać. Dowiedzieliśmy się 
potem, że jedna z petard spowodowała iiftierć 
kobiety'. Kucbciak mówiąc o zamachu cały 
czas nie mówi o bombach, tylko o petardach. ,

Przewodniczący: Jaką różnicę wj-śrzi oJtar- 
żony między bomną a petardą?

Kucbciak jąka sic, mów: coś o rwacrcb 
matprjała-ch. ,

Prewodnicząty; Do kogo należała inicjaty­
wa w podłożeniu bomb?

uKchciak- Do mnie.
Kuchciak opisuje następnie wygląd .bomb i 

ich skład chemiczny. Obie •ważyły po 3CC gra­
mów. W  razie wybuchu w  otwarłem miejscu 
nie mogły spowodować szkody.

Pr zew.: Skąd oskarżony zna działanie bomb?,
—  Z podręczników. Zanim zrobiłem bomby, 

rob His m próby na polach na przedmieściu 
Chojny.

Prze w.: Ozy oskarżo-ny przyznaje się do dra 
giego zaraniu oskarżenia do dokonania napadu 
na kasjera fanryki Kroenmga i rabunku 25.000 
złotych.

—  Wysoki sądzie! Nie pzyznaję się do do­
konania, nanadu, natomiast przyznaje sftj da 
otrzymania pieniędzy na ceie partji NPR, po­
chodzących z napadu. Jeżeli przyznałem się w 
śledztwie .do tego napadu, to tylko dlatego, że 
chciałem odciągnąć termin sprawy, aby unik­
nąć sądu doraźnego.

Brzew.: Jak oskarżony dysponował sumą 
25.000 zł.?

Kucbciak powiada,, że książek nie prowa­
dził, oświadcza, że pieniądze wydał na cele or­
ganizacyjne. Sobie wyznaczy! 500 zł. jako pen­
sję R;erownika związku, Rzetelskieniu wypłacił 
500 zł. jako zaiegłą pensje. Innym powypłacał 
różne sumy dla spłacenia długów osobistych 
lub wyrównania komornego. Uważał, że pie­
niądze powinny być przeznaczone na cele erga 
nizacyjrie a pieniądze wydane na cele osobiste, 
powiny być zwrócone.

Kuchciak oświadcza, że z pieniędzy zdoby­
tych zapłacił cześć długów. Następnie zeznaje 
drugi oskarżony Rzetelski, podobny wyglądem 
do Hitlera. Nie przyznaje się do winy podłoże­
nia bomb. Działał w porozumieniu z Klimcza­
kiem i Wiśniewskim. Klimczak oświadczył, że 
petardy aie zagrażają życiu ludzkiemu i dlate­
go podjął s‘ę misji.

Ofimonstrau e antyżydowskie w Rumunii.
Bukareszt 30 stycznia. Ubiegła niedzielo mi­

nęła w różnych miastach rumuńskich pod zna­
kiem krwawego teroru faszystowskiego. —  
W Braile napadło kilkudziesięciu członków le­
gionu faszystowskiego na dom związku zawo­
dowego marynarzy cywilnych, staczając z o- 
becnymi tain ma.ynarzami krwawą bójkę i zmu 
szając ich do opuszczenia lokalu, który następ­
nie zdemoiowali doszczętnie Podczas bójki kil­
ka osób zostało poranionych. Zanim policja na­
deszła, napastnicy zbiegli.

W  Jrssach urządzili studenci demonstrację 
antyżydowską. Przeszło 100 studentów i studen 
tek urządziło ulicami miasta pochód, wznosząc 
okrzyki antysemickie. Demonstranci udali się

tłumnie do burmistrza, gdzie w formie uTyma- 
tywnej zażądali natychmiastowego zburzenia 
pewnego domu żydowskiego wierdząc, że na 
iem miejscu, gdzie stoi budynek, znajduje się 
stary cmentarz z grobami poległych bohaterów. 
Gdy burmistrz odmówił, demonstranci udali się 
pod ten budynek, zajęli go szturmem, a następ 
nie doszczętnie zniszczyli. Żandarmerją obrzu­
cone kamieniami i cegłami, zmuszając ją do 
użycia broni. W  toku walki kilkanaście osób 
po obu stronach zostało ranionych. Po dłuższej 
walce żandarmerii udało się demonstrantów 
rozpędzić. Do demonstracyj antyżydowskich 
aoszło także w Klszynlewie i BtiKurcszcte.

r »
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Łódź, 30. 1. (Tolef. wł.). Rozprawa szajki 
Kuchciaka, oskarżonej o podrzucenie bomb i 
inne zbrodnie, wyznaczona na godz. 9 opóźni 
ła się. Około godz. 10 wprowadzono oskarżo­
nych, których przywieziono z więzień. Prze­

byli oni tam cały czas pvzy ścisłej izolacji. —  
Kuchciak zajmuje miojsce pierwsze na ławie 
oskarżonych. Zarówno on, jak i jego towa­
rzysze robią wrażenie podrzędnych agitatorów 
politycznych. Kuchciak jest widocznie dumny

Warszawa 30. 1: (Telcf. wł,). W  dniu dzi­
siejszym grupa bezrobotnych pracowników n- 
mysłowych, licząca około 300 osób, udała się 
w demonstracyjnym icochodzie piv.cz ulice War 
szawy pod Ministerstwo Opieki Społ. Delegacja 
demonstrantów przedłożyta min. Hubickiemu po 
stulat w  sprawie przywrócenia pejnej wypłaty 
zasiłków dla bezrobotnych, utrzymania zasił­
ków w pełnej wysokości aż do otrzymania pra­
cy, moratorium komornego, moratorium dłu­
gów zaciągniętych w okresie pracy, zwolnienie 
dzieci bezrobotnych prac. umysłowych rd wpi­
sowego, zalegalizowania organizacji, której za­
daniem ma być obrona interesów bezrobotnych 
prac. umysłowych i t. d. Min. Hubicki oświad­
czył. że wyplata zasiłków nastąpi po noweli­
zacji dekretu o ubezpieczeniach społecznych i 
będzie trwała tylko nrzez 6 miesięcy. W  spra­
wie organizacji p minister wezwał delegację do 
przedłożenia statutu, poczem poweźmie kroki 
w komisarjacie rządu.

--------a - —

Warszawa. (PAT). Dzisiejszy ..Monitor* za 
mieszczą tarządzeme P. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, nadające Krzyż Niepodległości z 
mieczami 13 osobom, Krzyż Niepodległości —  
392 osobom i Medal Niepodległości 428 oso­
bom, wszystkim za pracę w dziele odzyskania 
niepodległości.

Warszawa, 30. 1. (Teief. wł.) W  dniu dzi­
siejszym odbyło sic posiedzcme Rady Mini ■ 
strów, na którem miały zapaść decyzje w spra­
wie znanych już zmian na stanowiskach woje­
wodów.
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Tolemnico Tań.
(Powieść).

W zdłuż niego, nieco poniżej jego rozciągłej, 
«awrej gran i,1)  wiła się daleko skalista droga, 
wznosząca się lekko pod górę. polna sterczących 
kamiennych odłamków i wygładzonych, popękanych 
płyt wapiennych. Cała ona tonęła w słońcu skwar- 
nem i dokuczliwem. Na jej nagiej krawędzi żaden 
smreczek nie rzucał cienia. A wlokła się przed 
oczyma idących bez końca, wyłaniając się stopniowo, 
w miarę posuwania sie naprzód, niby taśma, odwi- 
jana ze szpulki; wreszcie gdzieś za zakrętem niknęła 
między stożkowatemu Kopami Królowemi, pokryłem i 
trawą, pożółkłą od słonecznej spiekoty. Krajobraz 
ten był monotonny, pustynny.

—  Wiesz, co? —  odezwał się Mirek do Władka, 
ocierając pot z czoła i poprawiając worek, pod któ­
rym przylepiała mu sio na rozpalonych plecach 
koszula. — Ja sobie tak wyobrażam czyściec. Niby 
jak ta droga; dosyć znośny, ale taki nużący, taki 
p rzew lek ły . . .  Już, już się myśli, że za tym zakrętem 
będzie koniec tej drogi, a tu jeszcze się wydłuża 
przed oczyma.

—  Aha! —  przyznał W ładek — jakby się ciągle 
przypominały jakieś dawne, drobne grzechy, za które 
jeszcze trzeba odpokutować.

i )  Grań — krawędź grzbietu górskiego, opadającego 
stromo po obu stronach ku dołowi. Jeżeli mowa o górach 
kopulastych o rozłożystym grzbiecie, to granią nazwać można 
Iinję, wzdłuż niego samym środkiem przebiegającą.

—  I, jak za pokutę, idzie się i idzie w tym upale 
bez końca.

—  A le . . .  jeżeli sio zgrzeszy dla. jakiegoś do­
brego celu, —  mówił znowu Władek w zamyśleniu — 
to chyba za taki grzech nie będzie się pokutować?

—  Mnie się wydaje, że jak coś jest grzechem, 
to nic nie pomoże —  rozumował Mirek -- Bo w ta­
kim razie możnaby dużo uabroić, a potem jakoś 
wytłumaczyć, że tak było potrzeba. Najlepiej zrobić 
lo w laki sposób, żeby nie grzeszyć.

— Ba, kiedy czasem ani rusz się nie da! —  
westchnął cicho Władek; ale Mirek nie słyszał już 
jego odpowiedzi, bowiem przyspieszył kroku, woła­
jąc radośnie:

— Patrz, patrz! Nasz czyściec się kończy! Droga 
ginie na tej łące i w ielkie skały już. widać poza nią! 
Ach, jakie śliczne!

Po niedługim czasie cały łańcuch Polskich Tatr 
Wysokich wyłonił sio przed zachwyconymi oczyma 
Mirka, który teraz dopiero ogląda] je zbłiska 1 oto 
po nużącej drouze czyśćcowej wkroczył przez przełęcz 
między Kopami Królowemi. niby przez wrota, do 
raju piękna górskiej przyrody.

Niebawem zaczęli się spuszczać wygodna ścieżką 
do Doliny Stawów Gąsienicowych, która sie u ich 
stóp rozpostarła niespodziewanie.

Była ona pełna nicwyslowionego uroku. Wschod­
nia jej część zlewała się z niezmierzonemi Jasami 
świorkowemi Doliny Suchej Wody, których drzewa, 
widziane z góry, były do wieżyc gotyckich podobne. 
Powyżej lasów rozciągały się po podnóżach gór prze­
strzenie, usłane kosodrzewiną, niby pluszowym ko­
biercem.

Środkowa część Doliny Gąsienicowej, porosła 
krótką trawą, tuliła do swego falistego łona liczne 
szałasy. Na zielonych zboczach pasły się stada bia­
łych owiec, zdaleka lak maleńkich, że raczej były

podobne do mszyc, obsiadłych na liściu jabłoni. Po­
niżej, za szałasami, u brzegu lasu pięrzyło się wspa­
niale kamienne schronisko, swą barwą i rysunkiem 
doskonale harmonizujące z całością krajobrazu.

Część zachodnia doliny zginała się ku południu 
szerokim tukiem, kryjąc przed okiem turysty pomię­
dzy turniami sum czarowne ustronia, pełne dzikich 
kotlinek, zapadłych gąszczy kosówkowych i licznych 
drobnych jeziorek. t

A nad całą doliną królowały w swej okazałości 
skaliste Kościelce, Kozio Wierchy, Granaty, _ niebo­
siężne Turnie, Żółta, Niebieska, Zamarła, i ich ko­
rona, św inica,l)  szczyt w paśmie Tatr Polskich 
najwyższy.

Dotąd znał Mirek tylko czubki tych skalnych 
olbrzymów, widocznych w Zakopanem zoddali. T e­
raz były tak blisko, takie sine, śnieg bielał w ich 
wgłębieniach tak wyraźnie, że aż przejmowały grozą.

Masze towarzystwo zeszło do Hali Gąsienicowej 
i popasało w murowanem schronisku, poczem udało 
się szeroką ścieżką, wyrąbaną wśród kosodrzewiny 
i wyłożoną płaskiemi blokami granitu, do Czarnego 
Stawu Gąsienicowego.

Jeszcze go widać nie było; kryl się dotąd poza 
grobla m oreny.") Tylko jego obecność zdradzała 
owalna kotlina, obramowana kregiem turni o sto­
kach, spływających ostro ku dołowi.

D Świnica — 2.306 ni. nad poziom morza.

-) Morena — wat powstały z kamienia i brył skalnych, 
naniesionych ongiś przez lodowce, t. zn. olbrzymie, zbite, 
nietopniejęce masy śniegowe, które w  epoce lodowej za­
pełniały Tatry, obsuwając się stopniowo i żłobiąc doliny.

(C iąg dalszy nastąpi)-

Nowości ostatnich tygodni
€ •1 8

Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13.
p o l e c a :

z Teologji:
Ankieta w sprawie projektu prawa małżeńskiego uchwalonego

przez K. K. zł. 2.—
Jałbrzykowski R. X., Arcyb., Bóg jest miłość. Przewodnia myśl

w  życiu duchownem .3.50
Kłos J. X. Infułat. Wyprawa na Bożą Rolę. I/ II. Wspomnienia i wra­

żenia z pielgrzymki do Ziemi Świętej 12.—
Kcrdel M. X. Porządek służby Bożej, n a  rok kościelny 1932/1933

(jak posługiwać się mszałem łac.-pol.) 1,2o
Machay Fr. Dr. X. Zadania duszpasterskie świeckich. 4.—
Pirożyńskl M. 0. Małe seminarja duchowne w Polsce. — .50
Postawa katolicka wobec kryzysu. Praca zbiorowa. 3.—
Tabifiskl P. X. Akcja unijna a krytyka polska — .60
Tath T. Dr. X. Dekalog Ł I. Kazania. zł. 6.50 opr. 8.50
Trzeciak S. Dr. X. Żyd jako obrońca ślubów cywilnych i rozwo­
dów dla katolików 1.—

TL innych działów.
Beach Rex. Srebrna ławica powieść. 6.40
Fiedler Arkady. Wśród Indjan Koroadów. 4.—
Dąsiorowski Henryk. Przewodnik po Beskidach wschodnich 1 II.

Pasmo Czarnohorskie 10.--
Krzyczkowskl U. Inż. Budownictwo. Wykład popularny zasad 

konstrukcyj budowlanych dla budowniczych, majstrów 
przedsiębiorców budowlanych i samouków. Zł. 20 opr. 24.-— 

Hiklewskl Bronisław Dr. Fizjologia roślin. 12.—
Pasławski S. X. Z pamiętnika Ninki i Danusi- Powieść dla młodz. 4.—
Rymar Lean Dr. Kryzys chorobą czy bankructwem ustroju? 2 80
Saeyeys M. M. Elekta powieść. 4.—
Skibniswski M, X. T. J. Znaczenie dydaktyczne historji w szkołach

średnich 2.50
Suchodolski Bogdan. Ideały kultury a prądy społeczne. Wypisy

z dzieł myślicieli polskich XIX i XX w. 14.—
Wicherkiewlczowa M. Łódz na purpurze i powieść. 9.—
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Kapelusze!
męskie i

na obecny sezon po j 
cenach zniżonych j

poleca

Antoni Jaro szj
Kraków, Sławkowska 24!

Dom XX. Marków.
P r z y jm u je  w s z e l k i e  

p rz e ró b k i.

Wysyłka na zamówienie zamiejscowa w  najkrótszym cza­
sie, po doliczeniu do cen powyższych kosztów przesyłki 
pocztowej.
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Z A K Ł A D
K R A W I E C K I

Fraittóa llrc jta
długoletniego spńlnika B. 
Zgodz'ńskiege w Krakowie 
ul. Reformacka 7 I. p. na­
przeciw kościo'a OO. Re­
formatów. w y k o n u j e  
wszeUrie roboty męs‘de po 
cenach umiarkowanych.

Wykonan c 
w z o ro w e  i punktualne.

4 ~ .o * p n s ia  - kucharka 
' " s i e r o l a  młoda z szkoła 
rolnmza. Zoa kuchnię, o- 
gród, mleczar hodowlę haft 
szycie, pranie, prasowa­
nie, czysta, uczciwa, pra­
cowita ma zabezoicczenie 
szuka posady, miejscowość 
oboytna, wynagrodzenie 
skromne. Zgłoszeń1 a Ad- 
miuistr. Głosu .W ładzi*.

Z A K Ł A D

P I O T R A  G R Z Y W Y  
w Krakowie, ul. Rajska 10. Tef-147-43.

Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
wy nakładów — broszurowania, 

i oprawy Mszałów — Brewiarzy, 
Książek do nabożeństwa

O p r a w a  M U tyo tó fr m z n i l o w l i  cenacfa

W

PŁOCIE! BIELONY'i tow arJŁA W O TYCH
K R A K Ó W  kowalski- W IŚ L N A 8 .

P O L E C A :
Płótna bieliźniana pościelowe, i stołowe, ręczniki, óeiark', chusteczki, OBRUS t 
KOCE !lA J Y, KOŁDRY, FIRAaKI. Zefiry, batysty, kbty, wsypy na pnduszk 
barchany llanele. wełny na mundurk1. WYPRAjVXI SZKOLNE, ' 0 Ń C Z 0 C H Y  
SK A R PE T Y .  Krawaty, bielizna mąska i tiamsen- bielizna tyrkoKwa. refony 

damskie fartuszki kuchen, kolorowe i bla ó dia pokojowych. 
CHUSTKI CZARNE KLASZTORNE

W ielk i w ybó r. Ceny niskie.

SSróżosIwa
poszukuje bezdzietne mał­
żeństwo Zgłoszenia przyi- 
muje Admistracja „Gło-m 
Narodu* pod „Stróżostwo*

8 r z y  t o m w m i

ą»omobtfn>ać sie &&ł$Bs%ariĘcy<cfi sie

m „©łosie JŁmodu“.

P A R C E L A
budowlana do sprzedania 
Narożna, front l>0 X  19 m. 
wschód i południe, tram ­
waj, bu lw ar, pieszo do 
rynku 8 minut. W iadom ość 

w  adm inistracji.

BRON
mu ś n  w s h ą
remontu je precyzyjnie pra­

c o w n i broni

J ó ze t  S p I i c M  S g n
Kraków ul. Sławkowska 

ROh ZOlOŁ. 1866.

O k o ło  2 0  s ty c zn ia  b.
wyjdzie z druku nakładem

Ksiaiiii MisliiMiśis.Rfifia 13.
życiorys Królowej Jadwigi 

pióra X . W Ł A D Y S Ł A W A  S T A IC H A
t.

M B U D Z E N IE  Ś W I E T E J u

stronic około 70-ciu, cena nie przekroczy zł. 1.— 
Autor pragnąc, w związku z wszczętą akcją kano­
nizacji, uprzystępnić przeczytanie życiorysu wiel­
kiej królowej szerszemu ogółowi, opracował go 

p, popularnie, ściśle jednak na podstawie dokumen­
tów historycznych.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane , „
Komunikaty po Kronice , 

na 1-s-ei

Drobne za wyraz 10 gr.

Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie mieisca dolicza sie 28 proc.

' .-dawca u  „(Ho* Narodu" Ską t ogr. od po w, k Holeksa. Redaktor odpowiada. Dr Józef Warchałoweki. Drukarni* „Głosu Narodu" pod <arz, R .F ę i in


